
Minister Tabu

KOPENHAGA (PAP). —
Duński minister spraw za­
granicznych Hans Tabor oś­
wiadczył na konferencji pra 
sowej, że rząd duński przed 
kilku dniami informował się 
w Waszyngtonie w sprawie 
ewentualnego podjęcia przez 
Danię akcji rządu DRW na 
rzecz wszczęcia rokowań po 
kojowych. Rząd duński — 
powiedział minister — pod 
kreślił konieczność całkowi­
tego i bezwarunkowego za­
przestania bombardowań 
DRW. uważając to za punkt 
wyjścia rokowań. Minister 
zapewnił, że gotów jest oso­
biście udać się do Hanoi.

Stanowisko /Si lost niezłomne Dalsza poprawa stanu zdrowia
Hadzieclis delegacja rzadswa
zakończyła wizytę przyjaźni w IM

KAIR (PAP). Radziecka 
delegacja rządowa pod prze 
wodnictwem członka Biura 
Politycznego KC KPZR, 
pierwszego zastępcy prze­
wodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR K. Mazurowa 
zakończyła wizytę przyjaźni 
v/ Zjednoczonej Republice 
Arabskiej i w sobotę rano 
opuściła Kair, udając się do 
kraju.

Na lotnisku kainskim gości 
radzieckich żegnał wiceprezy-

Prezydent Cypru ar­
cybiskup Makarios, któ­
ry zapowiedział nowe 
wybory prezydenckie, ma 
jące się się odbyć 25. II. br. 
oświadczył, że zrezygnu­
je ze swego stanowiska 
o ile w nowych wybo­
rach nie zostanie wy­
brany zdecydowaną więk 
szością głosów.
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Turecka reakcja
na zapowiedź
Makariosa
LONDYN (PAP). Turcja 

zareagowała w sobotę ostro 
na zapowiedź prezydenta Cy 
pru Makariosa, że 25 lute­
go br. odbędą się wybory 
prezydenckie. Tureckie MSZ 
określiło to posunięcie Ma­
kariosa jako sprzeczne z 
konstytucją i w sposób po­
średni przypomniało o prk- 
wie Turcji do interweniowa 
nia w ramach układów o 
Cyprze. MSZ wskazało, że 
Turcja nie miałaby obiekcji 
przeciwko wyborom, o ile 
odbywałyby się na legalnej 
bazie.

------Q-------

Spotkanie premiefów
Sk2HdfB3WSklcil
SZTOKHOLM (PAP). W 

pierwszych dniach lutego na 
stąpi w letniej rezydencji 

'szwedzkiego premiera, Harp- 
sund, spotkanie szefów rzą­
dów Szwecji, Danii, Norwe­
gii i Finlandii. Celem spot­
kania będzie przedyskuto­
wanie sytuacji powstałej w 
wyniku niepowodzenia W. 
Brytanii w zabiegach o wej 
ście do Wspólnego Rynku.

—Ö—

Odroczenie startu 
kabiny „Apollo"

NOWY JORK (PAP). Odra­
czany wielokrotnie termin star­
tu rakiety z kabiną „Apollo” 
został znów przełożońy o dal­
szy dzień. Pierwotnie start 
miał nastąpić 1" stycznia, póź­
niej 21, a obecnie ma nastąpić 
dopiero 22 stycznia. Przyczyną 
zmian terminu startu są pew­
ne- trudności w zaopatrzeniu 
na czas rakiety nośnej w pa­
liwo.

ujęci w Jemenie
KAIR (PAP). Bliskowschod-

dent ZRA Ali Sabri i inne oso­
bistości oficjalne. Przybyli rów­
nież szefowie ambasad i misji 
dyplomatycznych akredytowani 
W ZRA.

Przed odlotem z Kairu dele­
gacja radziecka złożyła oświad­
czenie, w którym stwierdza m. 
in.:

Jesteśmy bardzo zadowo­
leni z wyników naszej wi­
zyty w Zjednoczonej Repu­
blice Arabskiej. Rozmowy, 
które przeprowadziliśmy z 
prezydentem Naserem i in­
nymi przywódcami ZRA, by 
ły niezmiernie owocne. W 
atmosferze wzajemnego zro­
zumienia omówiliśmy szero­
ki front problemów będą­
cych przedmiotem zaintere­
sowania naszych krajów. 
Rozmowy raz jeszcze wyka­
zały, że- między naszymi na­
rodami i rządami panują 
stosunki przyjaźni i wielo­
stronnej współpracy. Stano­
wisko Związku Radzieckie­
go, który popiera sprawie­
dliwą sprawę Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej i in­
nych krajów arabskich w 
ich walce 0 likwidację na­
stępstw imperialistycznej a- 
gresji Izraela jest niezłom­
ne. Również w przyszłości 
nie będziemy szczędzili wy­
siłków, aby rozwijała się i 
krzepła przyjaźń radziecko- 
-arabska.

obydwu pacjentów 
z przeszczepionymi sercami
LONDYN (PAP). Stan dr 

Philipa Blaiberga jest „zu­
pełnie dobry” — powiedział 
w sobotę rano prof. Barnard 
na codziennej konferencji 
prasowej.

Blaiberg jest bardzo zmę­
czony, ale jest to zrozumia­
łe, ponieważ co 15 minut 
lekarze badali jego ciśnie­
nie, temperaturę i tętno. W 
sobotę rano pozwolono mu 
wyspać się kilka godzin 
spokojnie.

* * *

Nowa wiadomość o nowym 
śmiałym przeszczepie, tym ra­
zem nadeszła ze stolicy Nika­
ragui, Managui. Przed 17 dnia­
mi przeszczepiono tam pewnej 
kobiecie całą nogę wziętą od 
osoby, która zginęła w nieszczę­
śliwym wypadku drogowym. 
Operację przeprowadził dr Juan 
Zelaya. Kobieta, która otrzyma­
ła przeszczep przyjechała w 
tym celu specjalnie z Kolumbii. 
Dr Zelaya twierdzi, że przesz­
czep się przyjął. Na razie brak 
bliższych szczegółów,

* * *

NOWY JORK (PAP). Mi­
nął już tydzień od czasu, 
gdy przeprowadzono opera­
cję przeszczepienia serca Mi 
ke Kasperakowi w szpita­
lu Stanford w Kalifornii. W 
ciągu ostatnich godzin stan

LUDNOŚĆ SZWECJI
SZTOKHOLM (PAP). Jak 

podał do wiadomości pań­
stwowy urząd statystyczny, 
w dniu 1 grudnia 1987 ro­
ku Szwecja miała 7.90o tys. 
obywateli. W ciągu ostat-

zdrowia pacjenta znów się 
poprawił. Ciśnienie krwi, 
puls i temperatura ciała po 
zostają w normie, jednakże 
stwierdzono zakłócenia w 
pracy nerek. Nie wyklucza 
się możliwości użycia sztucz 
nej nerki.
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Katowice odznaczone 
Orderem Sztinifaru Pracy
KATOWICE (PAP), w Hali | Szczególnie uroczystym

spotkania było
partyjnego, gospodarczego i spo, udekorowanie sztandaru mia 
łeczńego miasfą, zorganizowane > S£a Orderem Sztandaru Pra
Ł/TwyzÄS“1 23 '-icy I Masy przyznanym Ka-

W spotkaniu uczestniczyło kie i+owicom przez Radę Fan- 
rownictwo wojewódzkich władz . stwa Za zasługi Dołożone W 
gfigT Bli„rrÄS«oj walce o utrzymanie polsko- 
KC, i sekretarzem kw PZPR w, ści ziem: śląskiej i w rewo- 
Katowicach — Edwardem Gier- jlUcyinym ruchu robotni­
kiem oraz członkiem Rady Pan . '
stwa, przewodniczącym Frezy-! CZ.ym, za W^ład W budowni
diuna WRN — Jerzym Ziętkiem.

„Jazz nad Odrą“
WROCŁAW (FĄF). — Rozpo­

częły sie już przygotowania do, . , . ,
v festiwalu „Jazz nad odrą”, mieszkańcom Katowic gratu

ctwo socjalizmu. Aktu deko 
racji dokonał — Jerzy Zię­
tek.

W imieniu egzekutywy 
KW PZPR J Prezydium 
WRN Edward Gierek złożył

Wody Noteci ujarzmione
Wyrwa w wałach-zamknięta

organizowanego co roku przez 
Polskie Radio i Telewizję, Pol­
ską Federację Jazzową, wroc­
ławską filharmonię i redakcję 
miesięcznika „Jazz”. W tego­
rocznym festiwalu, który od-

obok kilkunastu studenckich 
zespołów krajowych — młodzi 
muzycy jazzowi z Czechosłowa­
cji, Związku Radzieckiego, Au­
strii i Szwajcarii.

W ramach festiwalu odbędą 
się przeglądy konkursowe, kon 
certy, i imprezy towarzyszące. 
Przewidziane jest też semi­
narium na temat polskiego ru­
chu jazzowego.

w Szwecji wzrosła o 167 ty­
sięcy.

!SK«BmBK3aa«ayag>easK

ZIELONA GÓRA (PAP). 
Dramatyczna walka z po­
wodzią na północnych krań­
cach Ziemi Lubuskiej u- 
wieńczona została pierw­
szym sukcesem. W nocy z 
piątku na sobotę udało się 
w końcu zamknąć groźną 
wyrwę w wałach ochron­
nych Noteci koło Górecka. 
Zużywając ogromne ilości 
faszyny, kamienia, worków 
z piaskiem i obornika, zbu­
dowano tamę sięgającą wy­
sokości aktualnego lustra 
wód Noteci. Po uszczelnie­

niu awaryjne] konstrukcji, 
ujarzmiona została fala wód, 
zalewająca okoliczne pola.

Jak wyniko z meldunków 
Wojewódzkiego Komitetu Prze­
ciwpowodziowego, wraz z po-

41 Dokończenie na str. 2

Istnieje tajne porozumienie
pomiędzy CSU a NPD
BONN (PAP). Interesujący 

szczegół potwierdzający istnie­
nie tajnych konszachtów i po­
wiązań między partiami chade­
ckimi a odradzającymi się w 
NRF siłami neonazistowskimi, 

nia ag'encja^präsowä"podaje^^żej ujawnił w odczycie dla działa- 
ezłonkowie jednego z prorepu- związkowych w Dortmu -
blikańskich plemion jemeń- ^talL °Werner ^abieriT 
Skich wzięli do niewoli grupę Metalł* Werner babie-rs.
białych najemników, których i w swym wystąpieniu
konwój przybył z północy. , , ' istnienie taine-
Skonfiskowano poważne ilości 1 wskazał na istnienie tajne
broni i amunicji. Igo porozumienia między ba-

Miomersiasri «Itsla

Szczyt barbarzyństwa
|UŻ od pierwszych 

dni Nowego Roku 
trwa nieprzerwanie no­
wa seria bombardowań 
Wietnamu północnego. 
Na dzielnice mieszkal­
ne Hanoi i okolic spa­
dają setki bomb kulko -

ską broń, godzącą prze­
de wszystkim w dzieci, 
które na skutek zatrucia 
gazami w 90 proc. u- 
mierają.

Tak więc, w okresie 
gdy nie tylko państwa 
neutralne, ale i krajewych, rozpryskujących czic,nkow’kip NATO ia„ 

się na dużej przestrzeni, |ecają Waszyngtonowi
co powoduje śmierć lub 
kalectwo tysięcy ludzi. 
Amerykanie bombardują 
statki handlowe, wiozą­
ce żywność dŁa ludności 
Wietnamu.

Ostatnio prasa kanady) 
ska podała, nową przera­
żającą wiadomość: kie­
rownik kanadyjskiego zc

przerwanie bombardo­
wań, gdy papież Paweł 
VI apeluje do dyploma­
tów o niepomijanie żad­
nej okazji zakończenia 
wojny w Wietnamie w 
drodze rokowań, gdy a- 
merykańska opinia pub­
liczna demonstruje prze­
ciw tej wojnie — ge-spolu lekarskiego w szpi neraIowie stanów zjed 

•ilu w Quant Thai, do :- noczonych udzielają włas
tor Alje Vennema stwier 
dził w liście do doktora 
Pfeiffera z uniwersyte­
tu Montana, że spotkał 
się w swej praktyce z 
wieloma wypadkami za­
gazowania, i to już od 
lipoa ubiegłego roku. Le­
karzom kanadyjskim nie 
pozwolono dokładnie zba 
dać tych przypadków. 
Nic dziwnegq$ generało­
wie amerykańscy nie chcą 
się przyznać, że już od 
dłuższego czasu .stosują 
tę najbardziej barbarzyń

nej odpowiedzi na poko­
jowe wezwania, urucha­
miając najstraszliwszy 
mechanizm niszczenia 
bohaterskiego narodu 
wietnamskiego. Co więcej, 
zamierzają rozszerzyć 
wojnę na sąsiednie kra­
je, Laos i Kambodżę, któ 
re już od dawna są 
przedmiotem prowokacyj 
nych poczynań ze stro­
ny amerykańskiego kor­
pusu ekspedycyjnego.

' M. J.

warską CSU a NPD. Zosta 
ło ono zawarte jeszcze przed 
wyborami do parlamentu 
krajowego. W dokumencie 
tym, do którego Sabiers u- 
zyskał przypadkowo dostęp, 
CSU zobowiązała się wobec 
NPD, że w wypadku, gdy 
nie uzyska absolutnej więk­
szości w parlamencie i FDP 
nie będzie w nim reprezen­
towana, partnerem rządo­
wym CSU stanie się neohit- 
lerowska NPD. Zgodnie ze 
złożoną obietnicą, NPD mia 
ła otrzymać w tej koalicji 
resort wymiaru sprawiedli­
wości. Pytanie skierowane 
w tej sprawie pod adresem 
przywódców CSU nie zna­
lazło dotąd odpowiedzi, ani 
też nie zostało zdementowa­
ne.

Znów zapowiedź

; wizyty
BERLIN (PAP), Prasa zacliod- 

nioniemiecka donosi, że kanc­
lerz boński Kiesinger zamierza 
19 stycznia br. przybyć do Ber­
lina zachodniego, gdzie jako 
główny mówca ma wziąć udział 
w demonstracyjnym posiedze­
niu tak zwanej „CDU na wy­
gnaniu”.

W związku z tą zapowiedzią 
rzecznik ministerstwa spraw 
zagranicznych NRD oświadczył 
w sobotę, że zamierzone wystą­
pienie kanclerza zachodnionie- 
mieckiego na tej imprezie, skie 
rowan ei przeciwko NRD i in­
nym państwom, dowodzi po­
nownie. że rząd boński nadal 
zaostrza swój odwetowy kurs.

Przewidywany przebieg pogo­
dy dla Wybrzeża wschodniego 
na 14 bm.

Zachmurzenie umiarkowane, 
okresami duże 1 opady śniegu. 
Temperatura od —9 st. rano do 
—2 st. w ciągu dnia. Wiatry za­
chodnie do południowo-zachod­
nich. umiarkowane, okresami 
dość silne. 15 bm. nieznaczne o- 
cieplenie.

W ciągu ostatnich kil­
ku dni silne mrozy ob­
jęły znaczne obszary 
USA. Oto skute mrozem 
statki w zatoce w pobli­
żu Jersey City.

CAF — Telefoto

lacje z okazji wysokiego od­
znaczenia i życzenia dalsze­
go wszechstronnego rozwoju 
miasta.

„Upfy“ wyruszy

Polski Związek Żeglarski wy« 
jaśnia w związku z licznymi za­
pytaniami. że jacht L. Teligi 
będzie w marcu zdolny do sa­
modzielnego przepłynięcia na­
stępnego etapu podróży, które­
go meta znajduje się w Sydney 
w Australii.

Obecne uszkodzenie jachtu, 
jest wprawdzie poważne, ale 
można będzie je usunąć w Pa­
peete na Tahiti, Najważniejsze, 
że prace te nic nie będą kosz­
towały naszego żeglarza, bo­
wiem wszystko pokryje towa­
rzystwo ubezpieczeniowe.

Zainteresowanie wyprawą £• 
Teligi jęst w kraju ogromne. 
Po ostatnich informacjach pra­
sowych przez cały piątek W 
PZ2 bez przerwy dzwoniły te­
lefony. Entuzjaści żeglarstwa 
zapytywali z niepokojem, czy 
L. Teliga rzeczywiście będzie 
mógł kontynuować swą wypra­
wę. Pracownicy biura cierpli­
wie odpowiadali, że nie ma 
nawet najmniejszych obaw. Już 
niebawem „Opty” doprowadzo­
ny zostanie do stanu „goto­
wości bojowej”.

Zachodnie Wybrzeże po sztormie
Odwołany alarm przeciwpowodziowy

SZCZECIN (PAP). Na Za­
chodnim Wybrzeżu, po sztor­
mie i gwałtownej wichurze 
powoli wraca do normy ko­
munikacja miejska i mię­
dzymiastowa na przeloto­
wych trasach wiodących z 
woj. szczecińskiego do Byd­
goszczy, Poznania, Świnouj­
ścia.

Niezwykle trudne dni przeży­
ły załogi jednostek ratowni­
czych w Świnoujściu. Silny 
wiatr zniósł z redy statek „Po-

Drogi znów zss f pane
W koszalińskim 2 m zaspy
WARSZAWA (PAP). — W 

ciągu ostatniej doby w
województwach nadmor­
skich, a także w po
łudniowych oraz w poz­
nańskim znów wystąpiły sil-

Wezwanie
Martina Kinga
NOWY JORK (PAP). 

Przywódca ruchu na rzecz 
praw obywatelskich dla Mu 
rzynów w Stanach Zjedno­
czonych, laureat nagrody 
Nobla, Martin Luther King 
wezwał do zorganizowania 
w Waszyngtonie na począt­
ku lutego masowego wiecu 
protestacyjnego przeciwko 
wojnie w Wietnamie.- Woj­
na ta — oświadczył King na 
piątkowej konferencji pra­
sowej w Nowym Jorku — 
wejdzie do historii jako naj 
okrutniejsza i najbezsensow 
niejsza.

—•—

Maroko buduje 
zaporę rzeczną
RABAT (PAP). Król Maroka 

Hasan II dokonał uroczystej 
inauguracji prac nad budową 
wielkiej zapory wodnej na 
rzece Ziz, około 500 km na 
południowy wschód od Rabatu.

Koszt inwestycji ocenia się 
na 20 milionów dolarów. Bu­
dowa zapory ma być sf anso- 
wana z podatków akcyzowych 
od cukru. Przypuszcza się, że 
zapora będzie oddana do użyt- 

kku pod koniec 1970 roki«- 1

ne wichury, a także opady 
śniegu, tworząc na drogach 
potężne zaspy. Temperatury 
wahały się od minus 21 st. 
w woj. białostockim do ok. 
mijąus 15 w centrum i minus 
3 st. na Wybrzeżu.

Jak informuje Centralny Za­
rząd Dróg Publicznych w woje­
wództwach północnych i zachód 
nich (koszalińskie, szczeciń­
skie, wrocławskie i zielonogór 
skie) w dalszym ciągu nie na­
daje sic do ruchu ponad 20 dość 
ważnych dróg (tzw. drugiej ko 
lejności odśnieżania) oraz około 
130 dróg o znaczeniu lokalnym.

Lakoniczne meldunki 
CZDP warto jednak uzupeł 
nić szczegółowymi informa­
cjami z woj. koszalińskiego, 
gdzie w ciągu ostatniej doby 
9 Dokończenie na str. 2

Samoloty USA
dla Izraela
NOWY JORK (PAP). Po­

wołując się na dobrze po­
informowane źródła, sobot­
ni „New York Times” do­
niósł, że Stany Zjednoczone 
dostarczą Izraelowi dodatko 
w0 eskadrę myśliwców bom 
bowych typu „Skyhawk A- 
-4”. Decyzja w tej sprawie 

pisze dziennik — zapadła 
w czasie dwudniowych roz­
mów Johnsona z Eszkolem.

Jak wiadomo, Stany Zjed­
noczone dostarczają obecnie 
Izraelowi 48 samolotów ty­
pu „Skyhawk”, na mocy 
kontraktu podpisanego jesz 
cze przed czerwcową woj­
ną. Dostawa tych samolotów 
ma być zakończona w bie­
żącym roku.

PBR Mielno
najlepsze

KOSZALIN (PAP). Po 
raz szósty z rzędu załoga 
Państwowego Gospodarstwa 
Rybackiego z Mielna osią­
gnęła najlepsze w kraju 
wyniki we współzawodni­
ctwie pracy, zdobywając 
tym samym na własność dru 
gi sztandar ufundowany 
orzez Min. Rolnictwa i ZG 
Zw. Zaw. Prac. Rolnych.

Wartość dostarczonych w 
ub. roku przez to gospodar­
stwo ryb na rynek krajowy 
jak i na eksport wyniosła 
ponad 4 min zł. Tak więc. 
każdy rybak z ok. 30-oso- 
bowej załogi odłowił ryby 
za przeszło 110 tys. zł.

PrEmler Singapuru
u H. Wilsona
LONDYN (PAP). W Londy 

nie przebywa premier Sin­
gapuru, Lee Kuan Yew. 
Przybył od do stolicy W 
Brytanii, aby w rozmowie 
z premierem Wilsonem, któ­
ra odbyć się ma w niedzie­
lę, próbować odwieść go od 
planu szybszego wycofania 
wojsk brytyjskich z Sin­
gapuru. Obawia się on 
bowiem, iż będzie to miało 
dla Singapuru poważne kon 
Sekwencje gospodarcze i 
zmniejszy jego bezpieczeń­
stwo.

Jak wiadomo, rząd brytyj­
ski zamierzał W3rcofać sw' 
oddziały wojskowe z Singapu­
ru i Malajzji w połowie lat 
siedemdziesiątych, lecz ciężka 
sytuacja gospodarcza i związa­
ny z tym program oszczędnoś­
ci budżetowych wpłynęły na 
zmianę tego terminu i wyco­
fanie wojsk ma nastąpić praw 
dopodobnie pod koniec 1971 r. 
Z tych samych względów pro­
testują przeciwko wycofaniu 
wojsk brytyjskich Malajzja 
Australia i Nowa Zelandia.

—*—

ŚWIATOWY REKORD
TOKIO (PAP). — Japoń­

ska stocznia „Nippon Ko- 
kan” pobiła w dniu 13 bm. 
światowy rekord szybkości 
budowy statku wodując tran 
sportowiec dla firmy nor­
weskiej (33 tys. BRT), któ­
ry został wykonany w cią­
gu 47 dni.

znań II”, który dryfował w 
kierunku brzegu. Dzięki spraw­
nej akcji jednostek ratowni­
czych statek znajduje się już
• Dokończenie na str. 2

Ornitolodzy 
Siczą ptaki
Kilkuset ornitologów 1 my­

śliwych z całej Polski uczest­
niczy w niedzielę w wiel­
kiej międzynarodowej akcji 
liczenia ptaków wodnych.

Międzynarodowe centrum ba ■ 
dania ptaków wodnych we 
Francji, które zainicjowało ak­
cję zbadania „zasobów” pta­
ctwa wodnego, pracuje obec* 
nie nad przygotowaniem mię­
dzynarodowej konwencji, która 
pozwoliłaby zachować w ’nie­
zmienionym stanie naturalne 
siedliska ptaków.

-----®-----

Wymiana depesz 
w drugą rocznicę
Deklaracji Taszkienckiej

MbSKWA (PAP). Z Okazji 
drugiej rocznicy podpisania 
Deklaracji Taszkienckiej, prze­
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR A. Kosvgin przesłał pre­
mierowi Indii pani Indirza 
Oandhi 1 prezydentowi Paki­
stanu Ayub Khanowi pisma t 
pozdrowieniami.

W pismach tych podkreśla 
się pozytywną rolę Deklaracji 
Taszkienckiej oraz stwierdza 
się. iż Związek Radziecki, kie­
rując się zasadami swej poko­
jowej polityki zagranicznej, * 
zadowoleniem przyjmie dalszy 
postęp w sprawie realizacji De­
klaracji Taszkienckiej.

----•----
8S-ćn(owa
demonstracja
LONDYN (PAP). W Am­

sterdamie zakończyła się w 
sobotę trwająca 80 dni de­
monstracja protestacyjna 
przeciwko amerykańskiej a- 
gresji w Wietnamie. W cią­
gu tych 80 dni demonstran­
ci na zmianę nieprzerwanie 
pikietowali siedzibę konsu­
latu. USA, znajdującą się na 
jednym z centralnych pla­
ców miasta.

Strajk księży
PARYŻ (PAP). W depar­

tamencie Pas-de-Calais, w 
Lens i okolicy księża po­
stanowili przyłączyć się do 
strajku ostrzegawczego zor­
ganizowanego pod hasłem 
„ochrony zagłębia węglowe­
go”. Do strajku tego zgłosi­
ły akces robotnicze związki 
zawodowe, związki nauczy­
cielstwa i kupcy. Strajk od 
będnie się w poniedziałek, 
15 bm. Nie będzie więc w 
tym dniu ani ślubów, ani 
pogrzebów religijnych-

*

60614909
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II' fnorskim przemyśle remontowym
r. 1967 był trudny lecz. 
iapląte zadania tegoroczne

Wczoraj w Zjednoczeniu'mechanizacji robót ciężkich i 
Morskich Stoczni Remonto-j pracochłonnych, 
wych odbyła się konferencjaj Dziedzina nowych wyro- 
prasowa prowadzona przez !bów i innych usług przemy
naczelnego dyrektora Cze- 
•ława Znajewskiego. Zebra­
nych dziennikarzy poinfor-

słowych obejmuje 35,3 proc. 
potencjału produkcyjnego 
przedsiębiorstw zgrupowa-

mcwano o wynikach ubiegło nych w ZMSR. _ 
rocznej działalności przedsię M- in- stoczni* 
blorstw zgrupowanych w 
ZMSR, o pianie na rok bie­
żący oraz na temat węzło­
wych, bieżących i perspekty 
Wicznych zagadnień przemy­
słu remontowego.

Zeszły rok upłynął w tej 
fcranży pod znakiem gospo­
darności i wysokiego tempa 
Wzrostu produkcji oraz wy­
dajności pracy. Plan techni­
czno-ekonomiczny zgodnie z 
założeniami NPG pomyślnie

M. in. stocznie remontowe 
zbudowały 42 kutry i łodzie, 
15 statków żeglugi śródlądo­
wej i przybrzeżnej, 4 boiowni 
ki, 8 barek. 1 dok pływający 
o nośności 3.500 ton i jeden 
ponton o nośności 1.700 ton. 
Puckie Zakłady Mechaniczne 
wykonały 587 silników wysoko 
prężnych średniej i małej mo­
cy, PBUCh — 515 ton aparatu 
ry chłodniczej, a MORS i inne 
zakłady oddały do eksploata­
cji urządzenia elektroniki mor 
Skiej i lądowej wartości 140 
min złotych.
Do największej pozycji eks 

. i portowej należą kutry zbudo
wykonały wszystkie przedsię wane na zamówienie Libii i 
biorstwa, realizując go wiKuwejtu. Ponadto MORS 
101,5 proc. Przekroczono tak eksportował urządzenia swej 
że wartość produkcji global- jprodukcji do Rumunii, Da- 
gtęj, podwyższonej dzięki rea! nii, Włoch, Anglii, Hiszpa- 
lizacji uchwał VII Plenum ’ nii, Korei, Bułgarii, Egiptu 
KC o kilkanaście milionów, i Kuby. Zagranicznym od- 
głotych. Równie korzystnie biorcą silników Puckich Za 
kształtuje się wykonanie pro kładów Mechanicznych był 
dukcji towarowej, którą prze]Związek Radziecki, 
tarcezono o 7,4 proc. w sto- Rok bieżący w branży mor 
śunku do zadań NPG, a o'skiej przemysłu remontowe- 
5,6 proc. — w porównaniu ] g0 charakteryzuje się wyso- 
do 'wartości podwyższonej j ce mobilizującymi zadania- 
w połowie zeszłego roku, w!mi. Oto, podczas gdy w po- 
rwiązku z wprowadzeniem w i równaniu do 1966 r. wartość 
życie programu usprawnień i produkcji globalnej wzrasta 
wynikających z uchwał VII (0 13,2 proc., to zatrudnienie 
Plenum. [podwyższone ma być tylko o

Na remonty statków przezna i 4 4 c Uwagę zwraca rów 
ęzoao 64,2 proc. zdolności pro- ’. .p ' ' . ^ TrfWfdukcyjnej. i tak, w iss? roku | nież dalszy, powabny ws 
stoczą.e remontowe przeprowa j eksportu, którego wartość 
dziiy łącznie 378 remontów kia ma być wyższa O 20,6 proc.

Wielka wystawa w Muzeum Pomorskim

Grafika Rembrandta

sytfiicacyjnych statków o łącz­
nym tonażu 955,3 tys. BRT. 
Ponadto wykonały one 165 re­
montów dokowo-konserwacyj- 
nych jednostek obejmujących 
łącznie 925 tys. BRT. 2.446 re­
montów między rejsowych i 189 
awaryjnych i specjalnych — 
to dalszy ciąg usług remonto­
wych, które w pełni zaspokoi­
ły wszystkie potrzeby arinato- 
tów krajowych.

Podnosząc znacznie dotych­
czasowy zakres produkcji eks­
portowej. nasze remontówki 
ni, in. obsłużyły 89 statków o 
łącznym tonażu 452 tys. BRT 
w zakresie remontów klasyfi­
kacyjnych i dokowo-konserwa 
Oyjnych. Ponadto, 341 jedno­
stek bander obcych korzystało 
B remontów międżyrejsowych. 
Dodać przy tym należy, że re­
monty statków, zaliczające się 
do wysokoopłaćalne.i formy 
eksportu wynoszą blisko 70 
proc. wartości produkcji eks­
portowej ŻMSR.
O lepszej organizacji re­

montów stoczniowych świad­
czy skrócenie czasu ich trwa 
nia o około 6 proc. w sto­
sunku do planowanego w u- 
biegłyro roku normatywu. M. 
fal. osiągnięto to drogą zasto­
sowania nowych metod tech 
nplogicznych oraz postępu w

Apel
JesterplaltoEóf

25-lede swego istnienia 
obchodzić będzie już wkrót- 

— podobnie jak całe 
Wojsko Polskie — jedna z 
Najstarszych jednostek pan­
cernych naszego wojska, 1 
Warszawski pułk czołgów 
fen, Bohaterów Westerplat­
te, który w czasie minionej 
wojny przeszedł chlubny 
Szlak bojowy od Lenino do 
Gdańska. Sztandar pułku 
aid ob i ą wysokie odznacze­
nia bojowe polskie i ra­
dzieckie. Krzyż Grunwaldu 
III klasy za walki na Wyb­
rzeżu i order „Czerwonego 
Sztandaru” za udział w 
walkach o przełamanie Wa­
lu Pomorskiego.

O ofiarnej działalności 
ą^ołocznej tej jednostki już 
w wy zw plon ej ojczyźnie 
świadczą inne zaszczytne od 
żhaćzenia na jej sztandarze: 
Odznaka Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego. Złota odzna 
Ka studziankowska, zdoby 
ta za popularyzację tra­
dycji Studzianek, wreszcie 
złota odznaka PCK — za 
akcj? honorowego krwiodaw 
stwa.

Od kilku lat pułk syste­
matycznie przoduje w Po­
morskim Okręgu Wojsko­
wym. Ostatnio oficerowie, 
podoficerowie i żołnierze 
służby zasadniczej zaslużo

Wskaźnik wydajności pracy 
wyższy ma być o 8,4 proc. 
Położono także nacisk na po 
prawienie rentowności pro­
dukcji, podwyższając ją o 
12,2 proc. Dodać też warto, 
że konferencje > samorządów 
robotniczych niektórych 
przedsiębiorstw zatwierdza­
jąc tegoroczne plany podnio­
sły nieco zakres produkcji w 
stosunku do zadań NPG.

(sta)

Rembrandt — „Krajobraz z trzema drzewami”
obejmują one ponad 20 gra_ 
fik oraz dwa rysunki (te 
ostatnie nie znalazły się na 
wystawie) Rembraadta. Wy- 
stawa będzie trwała ok. pół 
ora miesiąca — nie jest to 

wiele, ale na przedłużenie 
ekspozycji nie pozwalają wy 
mogi konserwatorskie. W 
czasie trwania wystawy or­
ganizowane będą w mu­
zeum prelekcje poświęcone 
twórczości Rembrandta oraz 
wyświetlany kolorowy film 
o obrazach mistrza, ud ostęp

We wtorek w Muzeum Po 
morskim w Gdańsku odbę­
dzie się otwarcie wielkiej 
(głównie ze względu na jej 
rangę artystyczną) wysta- 
wy pt. „Ryciny Rembrandta 
w zbiorach polskich”. Wy­
stawa odbędzie się w ra­
mach II międzynarodowej 
kampanii muzealnej, prze­
biegającej pod patronatem 
UNESCO.

Wystawa, obejmująca ok. 
100 grafik, stanowi niema­
ły rarytas dla miłośników 
plastyki — m. in. dlatego, 
iż ryciny rembrandtowskie 
są ze względów konserwa­
torskich niezwykle rzadko 
eksponowane — n,a ogół spe 
czywają one w tekach. Mu­
zeum Pomorskie wystawia 
zarówno grafiki znajdujące 
się w jego posiadaniu, jak 
też i wypożyczone z brat­
nich placówek — m. in. mu­
zeów narodowych z Warsza­
wy, Krakowa i Poznania, 
zakładu im. Ossolińskich, 
gabinetu rycin Bibliotek! 
Uniwersyteckiej w Warsza­
wie. Nie od rzeczy będzie 
przypomnieć, iż zbiory na­
szego muzeum należą do 
najbogatszych w kraju —

Opaćy śniegu peprszyiy 
warunki pracy transportu
i lOllP Glosie

W związku z ciągłymi i in 
tensywnymi opadami śnież­
nymi oraz niska temperatu­
ra w wielu rejonach gdań­
skiej DOKP pogorszyły się 
ostatnio warunki pracy tran 
sportu kolejowego. Dotyczy 
to szczególnie rejonów po­
łudniowych okręgu oraz pół­
nocnych na styku _ z DOKP 
Szczecin i w rejonie Półwy­
spu Helskiego.

11 bm„ kolejarze naszego 
okręgu ogłosili alarm śniego 
wy, co oznacza mobilizację 
około 3.000 pracowników do 
walki ze śniegiem i do od­
śnieżania zwrotnic. Brygady 
odśnieżne wyposMone w o- 
dzież zimową i specjalny 
sprzęt wyruszyły ńa szlaki 
kolejowe i w rejony poszczę 
gólnych stacji, zwłaszcza roz 
rządowych, decydujących w 
głównej mierze o utrzyma­
niu w pełni pracy transpor­
tu kolejowego.

Profilaktycznie dwa pługi od 
śnieżne pracują w rejonie Swa 
rzewa i Krokowej oraz Pucka 
i Jastarni, przecierając szlaki 
kolejowe w kierunku aa Hel. 
Dniem i nocą działa około 
1,088 brykietowych piecyków 
podgrzewających i odmrażają­
cych Bwrotnice. Ponownie 
egzamin pełnej przydatności 
do pracy W warunkach Żarno­
wych zdają rozjazdy ogrzewa­
ne elektrycznie. W bieżącym 
roku załogi stacyjne okręgu 
gdańskiego otrzymały dodatko 
wy oręż do walki z zamraża­
niem zwrotnic, dzięki zainsta­
lowaniu 275 jednostek ogrzew­
czych typu elektrycznego na 
ważnych węzłach w Zjijączko- 
wie Tczewskim i Gdyni. Jesz­
cze w tym roku podobne urzą

4 pocietsp
w zaspach

WARSZAWA (PAP). Na li­
niach kolejowych północnych i 

.zachodnich rejonów kraju w 
&iegO pułku Wystosowali list j ciągu ostatniej doby nada! u- 
otwarty W którym dółlO- trzyttiywała się trudna sytua- 

da!s7vm!cja’ chociaż opady i zamiecie 
ucji»/.-' zmniejszyły się, prze-o realizacji i

rwaniu zobowią- 
c ^odwiedzi na apel 

Młodzieżowej WP

cząc
pod
ZS”
E...
we
niakdw tilsźego wojska 
do współzawodnictwa o niia
no najlepszej jednostki pan 
tiernej*

dzenia mają otrzymać stacjo 
w Maksymilianowie i Karszni­
cach.
W związku z pogarszający 

mi się warunkami atmosfe­
rycznymi w rejonie gdań­
skiej DOKP notuje się sporo 
opóźnień pociągów osobo­
wych i towarowych, zarów­
no w ruchu dalekobieżnych, 
jak i lokalnym. Opóźnienia 
te nie są co prawda duże, 
niemniej dokuczliwe. Najwię 
cej opóźnień notuje się w 
pociągach nadchodzących z 
południowych rejonów kra­
ju, objętych śnieżycami i 
mrozami oraz z rejonu 
DOKP Szczecin. (st)

-----------

Wody Noteci
• Dokończenie ze str. 1
prawą pogody i warunków na­
wigacyjnych, 13 bm. rano roz­
poczęto gruntowne badanie za­
torów lodowych Noteci i War­
ty oraz całej sytuacji w re­
jonie tych rzek. Na podstawie 
lotniczego rekonesansu, śmi­
głowce podejmą skoordynowa­
ną działalność pirotechniczną 
przy rozbijaniu progów lodo­
wych oraz uwolnieniu zabary 
kadowaaych rzek. Na całym 
szlaku zagrożenia trzech pół­
nocnych powiatów środkowego 
nadodrza zmobilizowano setki 
ludzi z terenowych komitetów 
przeciwpowodziowych do obser­
wacji wałów ochronnych Warty 
i Noteci.

—•—

Drogi znów 
zasypane

© Dokończenie ze str. 1
sytuacja była najtrudniejsza: 
po kilku godzinach przęrwy, 
w sobotę po południu nad 
wybrzeżem koszalińskim 
znów rozszalała się zamieć 
śnieżna. Ulice stolicy woje­
wództwa, przy których oczy­
szczaniu brało rano udział 
ponad 2,5 tys. ludzi, w tym 
robotnicy niektórych miej­
scowych zakładów pracy i 
uczniów szkół, znów zostały 
zablokowane, a zaspy w pe 
ryferyjnych dzielnicach mia 
sta dochodzą do prawie 2 me

nawilżaniem papieru. Pier­
wszy zerwał z „czyszcze­
niem” blach, pozostawiając 
na brzegach żłobionych w 
metalu kresek wiórki, na­
dające odbitkom głębię 
czerni.

Na wystawie przeważają 
sceny o motywach biblij­
nych. Duża grupę stanowią 
także portrety współczes­
nych, charakterystyczne ty­
py ludzkie (w dwóch przy­
padkach ukazujące Pola­
ków), sceny rodzajowe' (np 
„Kobieta smażąca ciastka”). 
Znajdujemy tu także kilka 
urzekających rembrandtow- 
skich krajobrazów. Uzupeł­
nienie ekspozycji stanowi po­
kaz prac graficznych arty­
stów z kręgu Rembrandta.

Wydaje się, że omawiana 
wystawa stanowi dobrą te­
goroczną prognozę dla Mu­
zeum Pomorskiego. Już w 
lutym ujrzymy tu bowiem 
bardzo interesującą wysta­
wę rysunków i akwarel 
francuskich od Matisse’a po 
współczesnych twórców, zor 
ganizowana przy Domocy pa 
ryskiego Muzeum Sztuki No­
woczesnej (ok. 120 ekspona­
tów). potem w kwietniu cze­
ka nas wystawa rysunków 
manierystów holenderskich i 
następnie — pokaz polskich 
kobierców, kilimów i gobe­
linów.

A. K.

Na przejeździe kole­
jowym w Sędziszowie 
(woj. rześzowskie} wpadi 
w poślizg i przewrócił 
się na tory samochód- 
-chłodnia. Wypadek spo­
wodował kilkugodzinne 
zakłócenie w ruchu ko­
lejowym.

CAF — Telefoto

Gcfsńs^a TV
otrzjmała wóz 
transmisyjny
Trzy telewizyjne wozy trans­

misyjne produkcji krajowej, 
wyposażone w polską aparatu 
rę nadawcza i inny sprzęt elck 
troniczny, otrzymała już nasza 
TV. Ostatni z nich przekazały 
ostatnio warszawskie Zakłady 
Telewizyjne Gdańskiemu Ośrod 
kowi TV. Dwa poprzednie ob­
sługują ośrodki telewizyjne w 
Poznaniu, Szczecinie i Krako­
wie.

Koisiela
miś najlepszych
w Maiparce Wojennej

Przez cały rok szkolenio-i 
wy trwała zacięta batalia o 
miano najlepszych w mary-; 
narce wojennej. Rywalizo­
wały ze sobą okręty, pod- 
)ddziały lotnictwa mor- 
•kiego, klasowi specjaliści. 
W tej ostatniej grupie jed­
no z pierwszych miejsc za­
jęła kobieta — Czesława 
Muchla z garnizonu świno­
ujskiego, zwyciężczyni w 
specjalności telegrafisty. 
Najwięcej tytułów mistrzów 
skich zdobyli przedstawicie­
le zespołu niszczycieli oraa 
zespołu okrętów podwod­
nych.

SPORT 58 SPORT SPORT SPORT m SPORT a SPORT m

14 załóg z 5 krajów witamy w Gdańsku 
na trasie XXXVII Rajdu Mente Carlo

Już za kilka dni, w sobotę, 
20 bm. powitamy na punk­
cie kontroli czasu w Gdań­
sku 14 załóg, reprezentują­
cych 5 krajów uczestni­
ków XXXVII Rajdu Monte 
Carlo.

Rembrandt — Portret mat­
ki.

Fot. Wł. Nieżywiński
niony przez konsulat ho­
lenderski,

Rembrandt *— genialny 
malarz, jest też prekurso­
rem grafiki artystycznej we 
współczesnym pojęciu: wy 
kazał m. in. całe bogactwo 
kryjące się w technice „su­
chej igły”* Ryciny swe od­
bijał sam, co pozwoliło mu 
na wykrycie wszelkich mo­
żliwości kryjących sie w 
technikach, które stosował. 
Różnicował gęstość farby, 
sposćfb jej nakładania, prze­
prowadzał eksperymenty z

UMm 1 brzeżi
• Dokończenie ze str. 1
w drodze do Szczecina. Pomo­
cy udzielono również jednost­
ce — s/s „Wieczorek”, który 
częściowo obrócony przez wiatr 
i fale blokował wyjście z por­
tu Świnoujście w morze. W pią 
tek odebrano sygnały SOS od 
statków — holenderskiego „Ban 
gi” i greckiego — „Kosmos”.
Obu jednostkom pospieszyły na 
ratunek statkj ratownicze ze 
Świnoujścia i Kołobrzegu.

Na Zalewie Szczecińskim — 
wznowiono żeglugę. Lodołama- 
cze przecierają trasę i przepro­
wadzają statki w małych kon­
wojach. Wznowił również pra­
ce port Szczecin.

Obecnie trwaja prace przy 
przywróceniu normalnej komu 
nikacji w Szczecinie i woje­
wództwie.

* / * *

Wojewódzki Komitet Przeciw­
powodziowy odwołał alarm 
przeciwpowodziowy dla nad­
morskich powiatów Wolin i 
Kamień Pomorski zagrożonych 
ostatnim sztormem, Ałarm prze 
ciwpowodziowv trwa natomiast

pow. Dębno. gdzie wody { siatk6wk5 reńskiej: Start
alar-

śnieżne
suwając sie na południe,

W nocy* z piątku na sobotę 
na jednym tylko odcinku Ko-

, szalin — Goleniów utknęły w .
li, wszystkich paneel- potężnych zaspach 4 pociągi, w.trowej wysokości. W terenie 

’tym jeden dalekobieżny. Na^pKS zawiesiła kursowanie 
pomoc skierowano ciężkie P^'i autobusów na prawie 70 li-
SU'Ä'atiTt.’««»Uniach. Wiele wozów nadal 

(blokowana. itkwd w śniegu

i dirbsch siatkarek
(wyc etvł AIS

W sali przy ul. Bema w Gdy­
ni odbyło sie w sobotę spotka­
nie I-ligowe siatkówki żeń 
skiej, w którvm START Gdy­
nia przeerał z AZS Gdańsk 8:3 
(12:15, 5:15, 15:17). W pierwszym 
secie Start prowadził już 10:4, 
ale zawocpiiczki tej drużyny 
popełniały sporo błędów, stoso­
wały słabiutki blok i w efek­
cie przegrały seta, podobnie 
jak i dość łatwo następnego. 
W trzecim secie Start walczył 
zacięcie o każda piłkę, ale AZS 
zagrał dobrze i wygrał zasłu­
żenie, W drużynie AZS-u do­
brze w polu grała Grzenko- 
wicz, która pokazała też doklad 
ne wystawienia, dzięki którym 
Kucharska mogła skutecznie 
atakować. W Starcie nieźle za­
grały Krassowska i 2ak. (x)

— m—

Pingpongiści OKS Olsztyn
ple staw ił sie

Zapowiadany mecz I ligi te­
nisa stołowego pomiędzy gdyń­
skim Startem a OKS Olsztyn 
nie doszedł do skutku, gdyż dru 
żyna olsztyńska nie przybyła, 
przysyłając telegram, tłumaczą­
cy swą absencję chorobą zawód 
ników*

(st)
—•—*

niedzielne imprezy sportowe
SIATKÓWKA

GDANSK, sala Technikum Bu 
dowlanego przy ul. Chopina we 
Wrzeszczu, godz. 11 — spotka­
nie o mistrzostwo I ligi siat­
kówki męskiej: AZS Gdańsk •— 
Wawel Kraków.

GDYNIA sala Startu przy ul. 
Bema, godz. 10 — spotkanie I li

Naturalnie największe za­
interesowanie wzbudzi nasz 
doskonały rajdowiec, dwu­
krotny mistrz Europy, Sobie 
sław Zasada, który startuje 
razem z Jerzym Dobrzań­
skim na samochodzie „Por­
sche 911” — nr startowy 193;

Poza tym zobaczymy w Gdań 
sku 4 dalsze polskie załogi: nr 
199 — Wł. Markowski. W. Mrów­
czyński na samochodzie „Por­
sche 912”, nr 203 — R. Nowicki, 
Cz. Murawski na samochodzie 
„NSU”. nr 206 — A. Weiner, J. 
Karel na samochodzie „BMW 
1600 Ti”, nr 208 — H. Kuciński, 
A. Wedrychowski na samocho­
dzie „BMW 1600 Ti”.

Startują też następujące zało­
gi zagraniczne: nr 200 — Sup­
per, Vogt (NRF) na „Opel Ka­
dett” nr 20i — Jacobsson, Pe­
tersen (Dania) na „Volvo 144 S”, 
nr 202 — H. Proeliclich K. Froe 
lich (NRF) na „Opel Kadett”, 
nr 204 — Springer, Brendel
(NRF) na „BMW 1600 Ti”, nr 205 
— Slótemaker. Taylor (Holan­
dia) na „NSU” nr 207 Heyman­
na. Schutte (NRF) na „NSU”, 
nr 209 — Beck, Heuser (NRF) na 
„Opel Kadett”, nr 210 — Elf ord, 
Stóne (Anglia) na „Porsche”, nr 
211 Klocke, Boekmann (NRF) 
na „Porsche”.

Tak jak w ubiegłych la­
tach punkt kontroli czasu 
znajdować się będzie na Dłu 
gim Targu w Gdańsku, goto­
wy do przyjęcia pierwszych 
uczestników RMC od godz. 
14.50. Przewidujący odjazd 
pierwszych uczestników o go 
dżinie 16.05, a ostatnich o 
godz. 16.18.

Etap rozpoczynający się w 
Warszawie, prowadzi przez 
Lublin, Białystok, Olsztyn, 
do Gdańska, a dalej przez 
Bydgoszcz do Poznania.

Przez Elbląg rajdowcy bę­
dą przejeżdżali w godz. 
13,35 14.30, przez Mal­
bork 14 — 15 i przez Tczew 
14.20 — 15.30. Uczestnicy 
XXXVII RMC przyjadą z 
kierunku Oruni ul. Jedności 
Robotniczej, następnie al. 
Leningradzką, ul. Chmielną 
i przez Zieloną Bramę na 
Długi Targ. Wyjazd bedzie 
prowadził tymi samymi ulica 
mi. Załogi będą tankowały, 
paliwo w stacji przy Bramie 
Oliwskiej. (st)

Siatkarze AZS
przegrali z Hutnikiem

Nie udał się siatkarzom gdańi 
skiego AZS pierwszy po świą» 
tecznej przerwie I-ligowy wy­
stęp przed własną publicznoś­
cią. Akademicy ulegli zdecydo­
wanie HUTNIKOWI z Nowej 
Huty 0:3 (7:15, 12:15, 12:15).
Wprawdzie w trzecim secie 
AZS prowadził 12:10, ale to by­
ło praktycznie wszystko, na co 
gdańszczan było stać i zeszli a 
boiska pokonani. Niestety rów­
nież i Hutnik nie zachwycił, 
rozgrywając jeden ze słabszych 
meczów w swej I-ligowej ka­
rierze. (st)

Kupon Konkursu-Plebiscytu
»Dziennika Bałtyckiego« i WKKHriT

Najlepsi sportowcy 
Wybrzeża 1967 r.

Najlepsze zespoły 
Wybrzeża 1967 r.

Odry przekroczyły stan 
mowy w granicach od 16—68 
cm. Odra płynie lód oraz tah 
zwana kasza lodowa, w niektó­
rych rejonach rzeki lód spię­
trza sie do grubości 1,5 m.

Koleina czystka 
w armii qreckiej

LONDYN (PAP). Jak donoszą 
z Aten, w kolejnej czystce 
przeprowadzonej w armii Usu­
nięto z szeregów wojskowych 
17 oficerów związanych z orga 
nizacja „Aspida”. Piętnastu 
spośród tych oficerów został 
skazanych w kwietniu Ha dłu 
goletnie kary więzienia na 
krótko przed wojskowym za 
machem stanu w Grecji i utw< 
rżeniu obecnCgó rządu junly 
wojskowej. Zostali oni następ 
nie uwolnieni na mocy amne­
stii w końcu grudnia.

Gdynia Gedania.

HOKEJ NA LODZIE 
GDAŃSK, lodowisko Stoczni 

Północnej przy ul, Marynarki 
Polskiej 177 godż. 10 — Spotka­
nie ligi okręgowej: KKS Stocz­
nia Północna — Wisła Tczew.

GDAŃSK, lodowisko Stoczni 
Północnej, godz. 12 — spotkanie 
A-klasy juniorów: RKS Stocznia 
Północna — Wisła Tczew.

NARCIARSTWO 
SOPOT, Łysa Góra, godz. 10 — 

zawody narciarskie dla dzieci i 
młodzieży,

BRY'DŻ
OLIWA, klub „Przymorze” 

przy ul. Śląskiej, godz. 10 — tur 
niej brydżowy par, organizowa­
ny prze* okręg PZBS.

TENIS STOŁOWY 
GDYNIA, sala MOSTiW przy 

al. Czołgistów, godz. 10 — spot­
kanie o mistrzostwo I ligi: 
Start Gdynia — Spójnia Warsza 
aa.

1)
2)
3)
4)
5)
6)
7)
8)
9)

10)

1) 
2)
3)
4)
5)

l 6)
| 7) 
! 8) 

! 8) 
J 10)

1)
2)
3)
4)
5)
6)

7)
8) 

9)
10)

Najlepsi trenerzy 
Wybrzeża 1967 r.

Imię i nazwisko glosu­
jącego: .*•»»»

dokładny adres:

IISI
wciąć, wypeł- 
ć“a adres: dzja;

(Prosimy 
nić i wysłać1 
sportowy redakcji „Dzjenni- 
ka Bałtyckiego”, Gdańsk. 
Targ Drzewny 3/7, zaznacza- 
jąc na kopercie: KON­
KURS - PLEBISC YT),

^482



12 (7313) DZTENNTK BAŁTYCKI

Na drodze do Starogardu

W 23 lata po wyzwoleniu Warszawy warto sięg­
nąć po urzędowy diariusz „Gubernatora Generalne­
go polskich terenów okupowanych”, Hansa Franka. 
Zawarte w tym diariuszu wypowiedzi dygnitarzy hit 
lerovvskich, wygłaszane na posiedzeniach „rządu GG”, 
bądź na różnych konferencjach specjalnych, stano­
wią dokument stosunku okupanta do naszej stolicy, 
dając zarazem świadectwo jej przeżyć wojennych.

Rok XXIII Niedziela, 14 stycznia 1968 r. Nr 53

RAKÓW, dnia 11. IX.
1940 r. Konferencja gu­

bernatorów.
Szef służby bezpieczeń­

stwa w dystrykcie warszaw­
skim , Standartenführer SS 
Meissinger:

„Jedna z organizacji wysła 
ła już polecenie do swoich 
członków, aby 15 września 
rozpoczęto pojedyncze akcie 
w formie wysadzania torów 
i poszczególnych zamieszka­
łych, bądź nie zamieszkałych 
budynków. Ma to zadoku­
mentować, że jeszcze żyje 
chęć oporu. Polak doskonale 
wie o tym, że nieważne jest 
dla świata, czy zdarzy się 
coś w którymkolwiek z miast 
polskich. Jeśli jednak zrobi 
się coś tutaj, w Warszawie, 
jako stolicy państwa polskie 
go, jest to dla prasy zagra­
nicznej dowodem, że Polacy 
nie sa jeszcze pokonani. 
Chcąc słusznie określić na­
sze tu zadanie, musimy u- 
znać, że poleca ono na tym. 
aby za wszelką cenę umoż­
liwić prasie zagranicznej 
stwierdzenie, że siła oporu 
polskości jest jeszcze nie zła 
mana...

Sądząc według rozwoju sy 
tuacji w ciągu ostatnich 14 
dni, nie wyrażę tego w zbyt 
czarnych barwach, Panie Gu 
bernatorze Generalny, jeśli 
powiem: — w dystrykcie
warszawskim siedzimy na 
beczce z prochem i jedna 
iskra wystarczy, aby ją zapa 
lić, jeśli nie otrzymamy roz 
kazu zaatakowania niektó­
rych organizacji”.
IT RAKÓW, 11 marca 1942
** roku. Posiedzenie „rzą­

du” Guberni Generalnej.
Gubernator dystryktu war 

szawskieco. dr Fischer:

za przestępstwo. Nazwiska] U RAKÓW - WAWEL, 17 
ich poda się ludności po- stycznia 1945 roku. 
przez plakaty, które doniosą | (Dzień wyzwolenia War- 
również, że ci a ci ludzie mo szawy, a zarazem dzień, w 
;ą oczekiwać ułaskawienia: którym „rząd G. G.” z gu- 

jeśli ustana dalsze mordy na ibematorem Frankiem na
Niemcach. I czele raz na zawsze opuścił

Archeolodzy przez... przypadek
Rozmowa z archeologiem światowej sławy
prof, dr K. Michałowskim

Każdego kto się zetknie z profesorem ujmuje je­
go wielka skromność, porywa zapal z jakim mówi 
o archeologii. A przecież odkrywca . świątyni Tut- 
mozisa III, Luksoru i fresków w Faras, które wy­
darte piaskom pustyni stały się sensacją światową, 
tylko przez przypadek poświęcił się studiom ar­
cheologicznym. Od tego właśnie wyznania rozpoczy­
na prof. Michałowski naszą rozmowę.

— Tak, poświęciłem się fesorów na Uniwersytecie 
archeologii przez przypadek Warszawskim.
— wyznaje profesor. Począti _ obejmując Katedrę Ar- 
kowo nie studiowałem ar- cheologii Klasycznej na UW 
cheologii jako przedmiotu mjałem 31 lat', 
głównego preferując roma-j _ Udzial w pierwszych 
mstykę, filozonę i historię pracac^ wykopaliskowych? 
sztuki. Pod koniec roku a- ^
kademickiego 1924 — studia 
odbywałem we Lwowie — 
poszedłem do profesora ar­
cheologii, aby uzyskać pod­
pis w indeksie. Wcale zresz 
tą nie uczęszczał' m na jego

— Było to w 1928 r.: u- 
czestniczyłem w misji wy­

kopaliskowej w Grecji, ja­
ko członek zagraniczny 
Francuskiego Instytutu Ar­
cheologicznego. Samodzielna 
kierowniczą pracę archeolo­
giczną podjąłem w 1936 r. 
w Edfu w Egipcie jako szef 
polsko - francuskiej misji 
archeologicznej.

— Polska archeologia 
dzięki odkryciom pana pro­
fesora i sukcesom na tym 
polu pana wychowanków 
legitymuje się cenionymi w 
świecie osiągnięciami. Czy 
można zaryzykować twierdze­
nie, że my Polacy jesteśmy 
szczególnie predysponowani 
do uprawiania tej dziedzini 
wiedzy?

— Niewątpliwie tak. Pra­
ca archeologa wymaga du­
żego samozaparcia i umie­
jętności przystosowania się 
do ciężkich warunków życia 
W obu przypadkach zdaie-

my znakomicie egzamin. Po 
za tym jesteśmy ambitni: za 
granica potrafimy pracować,
• Dokończenie na str. 4

„Stosunki polityczne pogor 
szyły się w dystrykcie war­
szawskim. Ruch oporu nie­
wątpliwie się ożywił. Dlate­
go czułem się zmuszony wy­
dać ostre zarządzenia. Przed 
14 dniami kazałem rozstrze­
lać 100 Polaków, ponieważ 
dokonali rzeczywiście cięż­
kich aktów terroru... Uloko­
wani w Warszawie, organi­
zowali tutaj opór”. 
WARSZAWA, 18 czerwca 
w 1943 roku.
Konferencja kierowników 

dystryktu warszawskiego (w 
Pałacu Brlihla) z udziałem 
Pana Gubernatora General 
nego.

Gubernator Fischer:
„W okresie od 1 stycznia 

1943 do 31 maja na obszarze 
dystryktu warszawskiego za 
rejestrowano 1885 napadów. 
Jest to ilość napadów mel­
dowanych Liczba faktyczna 
sięga wyżej. Niemiecki za­
rząd dystryktu chwilowo nie 
jest całkowicie panem sytua 
cji. Walka o produkcję w 
1943 r. będzie w najwyż­
szym stopniu zagrożona jeśli 
nie uda się opanować sytua­
cji w toku najbliższych ty­
godni”.
K RAKÓW, 27 październi- 

ka 1943 r. Konferencja 
w sprawie sytuacji bezpie­
czeństwa.

Generał Policji Rierkamp:
„Oczywiście, niemieckie 

środki zapobiegawcze nie 
powstrzymają komunistów 
od dalszych aktów terroru. 
Przeciwstawić sic im można 
tylko w ten sposób, że schwy 
ta się przywódców komuni­
stycznych i rozbije się ak­
tywne grupy terrorystyczne 
W tym celu wprowadzono 
uliczne „streify”. które uję­
tych natychmiast skazują są 
downie.

Policja bezpieczeństwa ma 
w rekach wielu ludzi, którzy 
według rozporządzenia z 10 
października jeszcze w tym 
samym dniu dopuścili się 
czynów karalnych. Skazano 
ich na śmierć i zostaną roz 
strzelani. Będzie to pokuta

Za jednego rozstrzelanegojPolskę).
Niemca rozstrzela się 10 Po-j Godzina 7 rano. Sekretarz 
laków. Za przestępstwa po- stanu, dr Biihler, relacjonu- 
pełniore przez Polaków bę-,je panu Gubernatorowi Gene 
dą rozstrzeliwani tylko Polapralnemu przez telefon wy- 
cy. Przy niejasnym przebie-; darzenia ubiegłej nocy. 
gu badań rozstrzeliwać się bę| Godz. 8.00. Alarm lotni- 
dzie przestępców komunisty j CZy_
cznych” . ! Godz. 9.00 pułkownik Fi*

RAKÓW, 14 grudnia sc})er melduje panu guber- 
1943 r. Konferencja woj jnatorowij że czołgi rosyj-

skowa. ,Jskie wdarły się w kierunku
Gubernator Generalny, ar;Gubernator Generalny, aiiszC,sy Kraków — Trzebinia

Fra”k,: ,. . , , . . !pod Tomaszowicami. Gene-
„Cel moi jest zupełnie la_|raj Kruse kazał prosić pana 

sny. Dla mnie nieważnisąiPojgubernatora, aby natych- 
lacy, których rozstrzelaliśmy, * śćił Kraków po­
lecz ci, których używamy do j Zdecydowanie istnie,
°rMamy w tym kraju jeden jię Poważne niebezpieczeń-
ounkt, z którego pochodzi ca 
łe nieszczęście: jest nim War 
szawa. Gdybyśmy w Guber­
ni Generalnej nie mieli War 
szawy, nie mielibyśmy czte­
rech piątych trudności, z któ 
rymi musimy walczyć. War­
szawa jest i będzie ogni­
skiem niepokoju, punktem, z

sfw o.
Godzina 13.25. Przy wspa­

nialej pogodzie, w świetle 
promieni słonecznych, pan 
Gubernator Generalny wraz 
z kolumną wozów opusz­
cza Wawel.

Droga prowadzi przez Iz- 
debnik, Kalwarię, Bielsko,

którego niepokój rozchodzi ] Cieszyn, Morawską Ostrawę 
sie na cały kraj...”.

WATER A Główna. 8 lu-

Fronton świątyni Ramz esa IJ w Abeu SirnboL 
fot CAF

tego 1944 r.
Obiad gubernatora Franka 

w Kwaterze Głównej Adol­
fa Hitlera.

Hitler:
„Pewnie najwięcej kłopo­

tów sprawia panu Warsza­
wa?”

Frank:
„Warszawa jest najczar­

niejszym punktem w Gu­
berni Generalnej”.

Hitler:
„To bardzo słusznie, że 

stolicą zrobiliśmy Kraków. 
Warszawę należy zniszczył, 
przy pierwszej sposobność”’ 

g/ RAKÓW, 3 sierpnia 1944 
**• roku, trzeci dzień pow­

stania w Warszawie.
Godzina 21.10 gubernator' 

Frank przeprowadza rozmo-! 
wę telefoniczną z generał- 
-pulkownikiem Guderianemj 
i prosi go usilnie raz jesz­
cze o Szybką pomoc dla 
Warszawy...

Gen.-płk. Guderian* ,
„Będziemy usiłowali po j 

prawić sytuację Warszawy 
przy pomocy jak najsilniej-! 
szych środków, jakie* tylko 
mamy. Silny pułk policji 
odmaszeruje natychmiast z 
Wrocławia na Warszawę. 
Oprócz tego wyśle się dal­
sze oddziały policji, SS 
Wehrmachtu”.

Gubernator Frank:
„Jak najbardziej, przeko 

nywająco pragnę zwróci 
Panu uwagę, że sytuacja w 
Warszawie jest poważna”. 

Gen.-płk Guderian: 
„Oświadczam panu że sy 

tuacja znana jest i mnie.. 
Może pan zdać sie całkowi 
cie na to, że uczynmis 
wszystko, co w ludzkiej me 
cy, żeby pomóc Warszawie 
Werdykt na Warszawę po 
winien być wykonany z ca 
łą surowością.

i Opole...
* * •

gYŁA to ostatnia droga

Prof, dr 
chałowski

Kazimierz Mi-

wykłady. Profesor w ciągu 
jednej rozmowy zdołał na­
mówić mnie do rozpoczęcia 
studiów archeologicznych. 
Była to dziedzina wiedzy,

TO już 23 lata! A wy­
daje, się, że to dopiero 

wtzoraj' przeprawiłem się 
pontonowym mostem z Pra­
gi i u stóp zwalonej kolum- 

\ ny Zygmunta zapłakałem.
I Dziś już nie umiem powie 
! dzieć, czy łzy te wycisnął 
| żal na widok ruin, wśród 
i których nie zabrakło i 
własnego domu? Czy brak 
wieści o najbliższych? Czy 
radość przeogromna, że sto­
lica — serce kraju — 
wreszcie wolna!

Uwzględniając tę wstępną 
dygresję pozwólcie zacząć 
dzisiejszy przegląd czaso­
pism od tygodnika „STO­
LICA”. Na pierwszej stro­
nie szałowe zdjęcie Aliny 
Janowskiej w roli pani swe­
go domu. Nie tak się, zaraz 
po wyzwoleniu i długo po­
tem, mieszkało w Warsza­
wie. Mieszkanie Janów-

która wtedy leżała w Polsce sklej, sądząc z fotografii, 
odłogiem, co poza wszyst- ma roetraz nielichy. A lusuo 
kim dawało szanse dojścia 
do pewnych osiągnięć. Dzi­
siaj mam za sobą 41 lat pra 
cy naukowej, w tym 39 lat 
praktyki.

— Był pan przed wojną 
iednym z najmłodszych pro­

to chyba z wilanowskiego 
pałacu. Ale niech tam! Lu­
bimy Cię, Alino, niech Ci 
się więc dobrze w tej War 
szawie mieszka.

Przykro stwierdzić, ale 
z treści wnętrza „Stolicy”

wynika, że zapomniano o 
rocznicy. Jest natomiast ra­
rytas dla naszego Marka 
Dulęby, speca od krytyk 
teatralnych i chodzącej hi­
storii międzywojennego orę 
ża polskiego.. Myślę o 
wspomnieniu poświęconym 
pamięci 2. pułku szwoleże­
rów Rokitniańskich. Tych 
samych, c0 to tradycyjnie 
brali udział w gdyńskich u- 
roczystościach z okazji Dni 
Morza. Dywizjon tego puł­
ku, dowodzony przez rot­
mistrza Wieniawskiego, wnu 
ka wybitnego kompozytora, 
stoczył w dniach 25—27 
września 1939 r. swoje ostat 
nie walki z Niemcami w cza 
sie próby przebicia się z 
Kampinosu do Warszawy.
Szwoleżerowie toczyli za­
żarty bój z 46 dywizją pie­
choty hitlerowskiego Wehr­
machtu.. Opis tej ostatniej | hatera katastrofy, znajdzie 
chlubnej karty pułku poda-|cje we wspomnianym re­
je jego żołnierz i uczestnik !portażu. W tymże numerze 
ostatniej walki ppor. Jerzy i „Kultury” piszą Roman 
Skarżyński. 'Bratny, Jan Paweł Gaw

Inną, ciekawą, ale póź- lik i Stefan Bratkowski -

to opowieść o mało znanym 
odbiciu oficerów AK, wię­
zionych w Pińsku, przez bo­
jową grupę kpt. „Ponure­
go”.
n OSTAWIAJĄC z ulga 
" za sobą czasy wojen­

ne, przejdźmy do dnia dzi­
siejszego. Niestety i w cza­
sach pokoju giną ludzie, 
zdarzają się katastrofy. O 
jednej z nich pisze Janusz 
Krasicki na łamach „KUL­
TURY” w reportażu „Żywioi 
dotąd nieznany”. Jest to opu 
niedawnej katastrofy prze: 
wania tamy przez falę bło­
ta, powstałego w toku pro­
cesu flotacji miedzi w Za­
kładach Górniczych „Kon 
rad”.

„Nieokreślona, bezimienna 
maź. Kiedy wydało mu się, ?e 
traci grunt, chciał zawrócić.

, Ale trzęsąca się na belce giń 
sowa figurka była dla niego 
zbyt przejmującym widokiem 
I jeszcze z tyłu ten potwor­
ny krzyk maöki: „Wiesiu
mój, najmilszy Wiesiuniu;’ 
Dobrnął”.
Dalszy opis czynu Ry 

szarda Piaskowskiego, bo-

niejszą, bo mającą miejsce 
w 1943 roku, historię opisu 
je L. M. w artykule „Dwa­
dzieścia pięć minut”, Jest

czołówka doborowa!
To samo powiedzieć moż­

na o autorach „POLITYKI”. 
Osobiście polecam „Balladę

kryminalną” Andrzeja Mu­
larczyka.

RIO, ale dość makabry.
Przydałoby się coś

strawniejszego. To życzenie 
spełni niezawodny „PRZE 
KRÓJ”. Radzę go czytać od 
ostatniej strony. Po zalicze­
niu Ludwika Jerzego Ker-, 
na, Filutka i Humoru Ze­
szytów — reszta jest mil­
czeniem. A propos Humo­
ru Zeszytów — czy wie
cie, że Radek był to chłop 
tęgi w biodrach, a chudy w 
biuście?...

O innych, równie intere 
sujących sprawach pisze 
„Przekrój” wewnątrz nu­
meru. Jedna zwłaszcza po­
zycja, z uwagi na karna 
wał, jest szczególnie cieka­
wa. Z artykułu „Delikate­
sy chemii” Bogdana Dano- 
wicza dowiadujemy się, 
że oko kobiety dotknięte 
tłustym sztyftem (zamiast, 
brakujących w Polsce, szirr 
nek w kamieniu), będzie 
na balu już krótko po dwu­
nastej w nocy — okiem pod 
pitej Colombiny. Oczywiś 
cie Bogdan Danowicz na­
pisał swój artykuł dedyku­
jąc go płci pięknej. A ćo 
znajdą w „Przekroju” męż­
czyźni? — Przede wszyst­
kim dalszy ciąg pasjonują­
cych wspomnień Sobiesława

Zasady z argentyńskieg' 
rajdu.

ZAJRZYJMY jeszcze do 
„PRAWA I ŻYCIA”

Przez wiele tygodni w po 
łowię ubiegłego roku spra 
wa Karola Kota nie scho 
dziła ze szpalt gazet całej 
prasy krajowej. Karol Kot, 
jak pamiętamy, przez wiele 
miesięcy stanowił postrach 
Krakowa. Tp on stworzył 
psychozę wampira obiega­
jącą cały kraj. Kot został 
skazany przez Sąd Woje­
wódzki w Krakowie na ka­
rę śmierci. Sąd Najwyższy, 
w wyniku apelacji obrony, 
zamienił ten wyrok na ka­
rę dożywotniego więzienia. 
Decyzja ta wywołała w 
opinii publicznej liczne ko­
mentarz®. Nie ma co ukry­
wać. że większość z nich nie 
solidaryzuje się z decyzją 
ułaskawienia wielokrotnego 
zabójcy. Ten właśnie prob­
lem jest przedmiotem ar­
tykułu Marii Osiadacz 
„Sąd Najwyższy orzekł”.

Wybaczcie za koncentrat 
tematów smutnych w dzi 
siejszym przeglądzie czaso­
pism. Aby zakończyć wese­
lej sięgnijmy do szpilko­
wych zmyśleń Wiesława 
Brudzińskiego.

— Nie opuszczaj suej 
szufladki, bo wpadniesz na 
dno hiurka..t

pana Gubernatora Ge­
neralnego”, która uwolniw­
szy go od kłopotów z „Gu­
bernią Generalną” wraz z 
jej „najczarniejszym punk­
tem”. Warszawą, zakończy­
ła się szubienicą w Norym­
berdze.
Aleksander PŁACZKOWSKI

CÓŻ MI
PO LUDZIACH? i

„Ludzie mogą mieć 
przyjaciół, ale mężowie 
stanu nigdy”

Prezydent Francji 
— gen. Charles de GAULLE

TAK I ODWROTNIE
„Dla władzy trudność 

stanowi realizowanie idei 
—-dla opozycji ich wynaj- 
dywanie”

Premier Frań. ji 
- Georges POMPIDOU

UGNIATANIE
PRZESZŁOŚCI

„Historycy udowadnia­
ją wciąż na nowo, że 
również przeszłość sią 
zmienia”

Dramaturg angielski 
— Samuel BECKETT

CZY SIĘ UDA?
„SPD dołoży starań, 

aby nie stać się wycie­
raczką „wielkiej koali­
cji” w Bonn”

Przewodniczący SPD, 
wicekanclerz NKF 
— Willy BRANDT

ZAMIAST GLOBULKI
„Najlepszym werbal- 

nym środkiem antykon­
cepcyjnym joozostaje 
wciąż jeszcze słówko 
„nie”

Deputowana brytyjskiej 
partii konserwatywnej 

— Joan VICHEKS
zebrał (jas)

Drugie wydanie
„Caztty Tysif ciecia“

Nakładem Wydawnictwa MON 
ukaże się w końcu pierwszego 
kwartału br. drugie wydanie 
poszukiwanej przez czytelni­
ków 1 części „Gazety Tysiąc­
lecia” Mateusza Siuchnińskiego. 
Druga, ostatnia część „Gaze­
ty” ukaże się w 1969 r. Ca­
łość ukazuje dzieje Polski 
na tle historii powszechnej do 
końca I wojny światowej.

1 część „Gazety” wydana po 
raz pierwszy w 1966 r. stała się 
bestsellerem i otrzymała na­
grodę ministra Obrony Narodo­
wej. Obejmuje ona okres od 
I w n.e do roku 1690. Posz­
czególne numery „Gazety” o- 
mawiają w formie serwisu pra 
sov/ego najważniejsze wydarze­
nia polityczne, gospodarcze I 
kulturalne owych czasów. Au­
tor w wielu wypadkach wyko­
rzystał teksty ówczesnych kro­
nikarzy, pisarzy i poetów, część 
tekstów opracowana została 
przez M. Siuchnińskiego w opar 
ciu o dokumenty i wzmianki 
historyczne. „Gazeta Tysiąc­
lecia” jest bogata ilustrowana 
reprodukcjami dzieł mistrzów 
malarstwa i fotografiami rzeźb 
oraz zabytków arcbitektonic.*- 
nyclf
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Kiedyś „poklonnaja góra”, na której Napoleon 
daremnie oczekiwał wręczenia mu kluczy od Mo­
skwy, wyglądała zapewne imponująco. Dziś — to 
pagórek, przytłoczony przez wielopiętrowe bloki 
miejskie, które tu ostatnimi laty powstały. Tak to 
zmieniają się skale...

A przy tym sa­
mym prospekcie 
KrJuzowa znała 
zlo miejsce jed- 
dno z najwięk­
szych (najwięk­

sze?) malowideł świata: pa­
norama „Bitwa pod Borodi- 
l^ov. Jej autor, specjalizu­
jący się w batalistycznych 
panoramach akademik Fran­
ciszek Aleksie’’ewicz Hubo 
(1858—1928), ukończył ją na 
stulecie bitwy. Rzecz prze­
chodziła dość dramatyczne 
koleje losu, uległa częścio-

Trwają wciąż dyskusje i 
boje co do tego. ozy pano­
rama ta to prawdziwa sztu­
ka. Poznałem pewnego wzię 
tego młodego malarza, któ­
ry szczyci się tym, iż mimo 
że mieszka o kilka kroków. 
„Borodina” nie widział i 
oglądać nie będzie. A ludzie 
tu ciągną pielgrzymka — i 

!„indywidualnych zwiedzają­
cych” nawet się nie pusz- 

i cza. Trochę jest w tym zbyt 
!niej celebracji — bo aby 
I obejrzeć panoramę, trzeba 
| przejść cały „krótki kurs” 
i objaśnień przewodnika, po­
stępując za n:m krok w 
krok. w ściśle wyznaczo­
nym czasie — ale też i po­
zostaje ' niezatarte wrażenie.

; Pierwszy „zbudowany” plan, 
dalekie perspektywy rozma 
lowanych pól, wzgórz i ja­
rów. tysiące jezdnych i pie­
szych, setki dział snrawlaja 
wrażenie, jakby widz znaj­
dował się w środku akcji. 
Wierność do najmniejszego 
szczegółu, tych szczegółów 
może nawet wiecej, niż mo­
głoby je dostrzec oko obser­
watora zdarzeń — a’e tylko 
ta konwencją można ten 
efekt uzyskać. W każdym 
razie należy schylić czoła 
przed imponującym trudem 
artysty, pietyzmem, z jakim 
podszedł do najdrobniej­
szych szczegółów uniformu, 
wyposażenia. Bądź co bądź 
ta bitwa kosztowała cesar­
ską armię 59 tys. zabitych 
i rannych. A odnosi sie wra 
żenie, że gdyby tak dokład­
nie. pod lupą przestudiować 
panoramę, to pewnie i moż­
na by się tylu doliczyć...

ALE wracając do owego 
wziętego malarza — 

prawdziwy moskwianin .jest 
z reguły bardzo chętnym i 
zadziornym dyskutantom, 
jeżeli idźic o sprawy jego 
miasta. A co drugi z dysku­
tantów zaczep! niewątpliwie 
o największy w świecie ho­
tel „Rossiia”, wybudowany 
ostatnio nad brzegiem rzeki 
Moskwa, w sąsiedztwie 
Kremla. Ten hotel, podob­
nie jak przedtem kremlow- 
ski Pajac Zjazdów, właści­
wie podzielił moskwian na 
dwa obozy: stojących za i 
przeciw. Ten kolos, liczący 
ponad 6 tys. miejsc, stano­
wi blok o czterech skrzy­
dłach. ze stali, szkła i alu­
minium. W tych skrzydłach 
korytarze — bagatela — 
maia chyba ponad pół ki­
lometra długości. Całość 
11-piętrowa. a buduje sie 
część wysokościową o 19 
piętrach. W tej „Rossiji”wy 
kańcza się obecnie najnowo 
cześniejsza w Europie salę 
koncertowa na 3 tys. miejsc,

którą dzięki systemowi 
dźwigni można będzie w 
ciągu paru minut prze­
kształcić w salę balową: 
podłoga z przytwierdzonymi 
do niej krzesłami odwróci 
się na stronę wyłożoną par­
kietem. „Pałacem rosyjskiej 
gościnności” zwą „Rossiję” 
zwolennicy.

A przeciwnicy przytaczają 
z westchnieniem powiedz on 

{ko, iż „Ziemia naczinajctsa 
jS Kremla”, j mają za złe, iż 
! masyw hotelowy tak eks- 
presywnie działa, że z któ­
rejkolwiek strony by się nie 
patrzyło na Krerpl, to za,w- 
sze w tle znajdzie się „Ros- 
sija” — rzecz, mającą jed­
nak ten milion metrów sze­
ściennych. Decyzja zbudo­
wania takiego giganta w hi­
storycznym centrum stolicy 
rzeczywiście należała do 
śmiałych. Ale trzeba też 
przyznać, że zrobiono wszy­
stko. by zachować to, co naj 

[cenniejsze na miejscu budo­
wy.

Otóż „Rossija” okolona 
jest z dwóch stron w i anus z 
kicm wspaniałych cerkie­
wek, które przycupnięte u 
boku kolosa jeszcze bardziej 
działają swą kameralnością, 

[Wykwintem kształtów i pro­
porcji. Buduje się specjalne 
wiszące podjazdy, by cer­
kiewek nie zasłaniać, ani 
nie uszkodzić. Od ul. Riazi- 
na przeprowadza się obec­
nie prace restauracyjne nad 
cerkiewką Maksima Bła- 
żennego, „Anny co w ro­
gu”, soborem klasztoru Zna 
mieńskiego, chramem wiel- 
komęczennicy Barbary.

Prace tu . prowadzone ma­
ją charakter pionierski, ja­
ko że przez dłueie lata nie 
prowadzono w Związku Ra­
dzieckim restauracji cerkie­
wek. Kiedy o tym pomy­
ślano, okazało się, że starzy 
fachowcy powymierali, a 
nowych brak. Nie było sztu­
katorów, cieśli, kamieniarzy, 
dekarzy, blacharzy. Nowe 
kadry szkoliły się za grani­
cą — także i u nas, przy 
rekonstrukcji naszych sta­
rówek.
K IEDY już jesteśmy przy

■ Kremlu, warto przyto­
czyć interesującą historię 
słynnych srebrzystych jodek, 
zdobiących jego rrtury np 
od stronu Placu Czerwone­
go. Hoduje te jodły od ro­
ku 1916 V/ Nalcziku Iwan 
Porfiriewicz Kowtimienko, 
laureat Nagrody Leninow­
skiej. Rosną teraz wyhodo­
wane przezeń wspaniale 
drzewa w parkach Ulianow- 
ska, Smolnego, na kurhanie 
Mama ja, kolo twierdzy brze 
skiej. Hodowla rozpoczęła 
się od 2 hektarów — dziś 
liczy ich 320...

Mo-ąjtwa — dzięki stale 
prowadzonym tu pracom 
dzięki budowie metra, drą­
żeniu tras pod domami i 
rzekami, należy do najle­
piej pod względem geolo­
gicznym zbadanych obsza­

rów. Kiedy w Egipcie wzno 
szono piramidy, tu jeszcze 
były lody. Przy odbudowie 
mostu Krasnochołmskiego 
znaleziono tu kości leśnego 
słonia — zwierzęcia daw­
niejszego, niż mamuty. Przy 
budowie śluzy na rzece Mo­
skwa geolodzy i paleontolo­
dzy znajdowali kości gigan­
tycznych jeleni, nosoroż­
ców, koni, bizonów. Tak to 
prehistoria przeplata się ze 
współczesną technika, z bu­
dowa metra, nowych wyso­
kościowców, dzielnic całych. 
Jedno jest tu tylko wspól­
ne: skale. I tu i tam ogrom­
ne, gigantyczne. Istnieje np. 
w Moskwie płynąca dotych­
czas rzeka, której nie uj­
rzysz, gdyż cała przykrytą 
jest betonem i asfaltem pla­
ców trotuarów, bulwarów: 
Nieglinka. Pozostała nazwa 
i wspomnienia.
| ESZCZE w latach 30-tych 

Moskwa była jednopię­
trowa. Teraz zarzucono już 
budowę domów 4—5-pię- 
tr.owych, wznosi się je do 
pięter 20, 30, a mówi się już 
o Moskwie 80-piętrowej. 
Największa jak dotychczas 
budowla świata — mos­
kiewska wieża telewizyjna 
Ostankino ma 525 metrów? 
wysokości — przy czym jej 
fundamenty sięgają jedynie 
na 5 metrów w głąb. To 
daje jakie takie pojęcie o 
skali technicznego przedsię­
wzięcia. Takie są zresztą,; 
skale tego miasta.

Andrzej KISZKIS
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Fenomen techmczny — 
leje wizyjna wieża Ostanki­
no.

lemu zniszczeniu, wreszcie 
Źnalazła pomieszczenie w 
Specjalnym budynku, wznie­
sionym w 150-lecie bitwy, w 
r. 1962. Nie tak dawno jakiś 
maniak podpalił panoramę, 
zniszczenia były poważne, 
ale usunięto je w rekordo­
wym czasie. I oto, dzięki 
pracy całego sztabu arty­
stów, płótno o długości 115, 
a szerokości 15 metrów zno 
Wu można oglądać. Platfor­
ma dla widzów znajduje się 
.w środku, na wysokości 
J. piętra, a umiejscowiona 
została jakby na skraju wsi 
Siemionowskaja. gdzie znaj­
dował się punkt dowodze­
nia 2 rosyjskiej armii za­
chodniej.

Of fara ras’zmu
r południowej Afryce padł 
irą rasizmu biały człowiek, 
gł on wypadkowi drogowc- 

i zmarł z upływu krwi, 
lieważ pogotowie ratunko- 
nie zdecydowało się na od­

zienie go do najbliższego 
itala. Szpital ten przezna- 
ny bf * —*— *-~>oro-

Atctalodzy przez... prz
® Dokończenie ze str. 3
niejako nk eksport, wielo­
krotnie wydatniej niż w 
kraju.

— Powojenne odkrycia 
polskiej archeologii obudzi­
ły chyba wielkie zaintereso­
wanie dla tego kierunku stu 
diów?

— Tak. Miewaliśmy i po 
10 kandydatów na jedno 
miejsce. Jako kierownik Ka 
tedry Archeologii Śródziem­
nomorskiej na UW otrzymy­
wałem i nadal ot»zymuję 
listy z prośbą o przyjęcie 
na studia: nie brak listów 
od młodych ludzi nawet z 
odległych wiosek.

— Co zdaniem pana pro­
fesora decyduje o sukcesach 
w pracy archeologa?

— Tak jak w każdej in­
nej dziedzinie nauki, także 
w archeologii obowiązują 
dwie rzeczy: dobra znajo­
mość rzemiosła i doskonałe 
przygotowanie do podjęcia 
problemu, zadania.

— Zapewne także ogrom­
ne doświadczenie pana pro­
fesora sprawia, że dokonuje 
pan wyboru takich terenövj 

i wykopaliskowych, które póz

Jniej objaioiają nam prawdzi 
\we skarby?
j — Można to i w ten spo- 
jsób sformułować. Rząd su- 
dański proponował mi pod­
jęcie prać wykopaliskowych 

’w kilku miejscowościach. 
Mój wybór padł na Faras. 
iNa miejscu późniejszego od­
krycia, na wzgórzu stał mo­
nastyr i forteca arabska. 
[Wiedziałem, że to było sztu~ 
jcznie wzniesione wzgórze i 
[że ziemia pod nim może 
[kryć niejedno. Nawiasem 
mówiąc, rząd Sudanu pro­
ponował Faras jakp teren 
poszukiwań pewnemu Angli 
jkowi, który notabene był 
przez 5 lat w tym kraju dy 
rektorem generalnym do 
jspraw archeologii. Ten od­
rzucił jednak Faras, przyślę 
pując do kopania gdziein­
dziej. Po naszym odkryciu 
.Anglik przeżywał wielką tra 
gedię osobistą.

| — Jakie było pierwsze
Iwrażenie pana profesora po 
odkryciu fresków w Faras 
na terenie świątyni z VII 
wieku p. n. e.? P wnie pan 
profesor nie mógł z emocji 
spać?

To już nie modelka, a 
Instytucja. Podobnie, jak 
to niegdyś miało miejsce 
z Beatlesami: z zespołu 
muzyczno - wokalnego ja 
kich, wiele, stali sic bo­
żyszczami, przedmiotem 
kultu.

|A temat Twiggy napi- 
sano już tomy ’ (nie 

mówiąc o zdjęciach i fil­
mach), choć od chwili jej 
„objawienia się” p:e minę­
ło zbyt wiele czasu. Najlep­
si publicyści obyczajowi i 
społeczni zajęli się jej przy­
padkiem. Porównywano ją 
do zdjęcia rentgęnowsk le­
go, tak jak Loren po­
równywano swego czasu 
do obrazów Rubensa; 
wmawiano jej niedorozwój 
fizyczny; pewien biolog u- 
dowadniał jej rachityczność 
twierdząc, że stanowi ona 
typowy przykład niedoży­
wienia. Podpatrywano jej 
sposób życia; Twiggy udzie­
liło setek wywiadów:

REPORTER: Czy sądzi pa 
ni, że jej figura jest figurą 
przyszłości?

TWIGGY: Skąd mam wie 
dzieć? Ja, to właściwie nie 
jestem figurą.
REPORTER: A jakby pa­

ni siebie opisała?

— Pierwsze wrażenie? By 
łenv zafascynowany odkry­
ciem, ale równocześnie zda­
łem sobie sprawę z gigan­
tycznego „kłopotu” jaki 
mnie czeka, z tej kolosalnej 
odpowiedzialności, jaka na 
mnie ciąży wobec ogromu 
powstałych przez to zadań. 
Czy z emocji nie spałem? 
Wtedy spałem. Ale później 
nie spałem niemal zupełnie
— i to przez wiele dni — 
gdy 62 freski o wartości nie 
dającej się przeliczyć na­
wet na miliony dolarów, za 
ładowane na m/s „Monte 
Cassino” płynęły do kraju. 
Dopiero kiedy transport zna 
lazł się w Muzeum Naro­
dowym, zacząłem sypiać nor 
malnie. Dodam, że odetchnę 
li z ulga także marynarze 
z m/s „Monte Cassino”, któ 
rzy wieźli cenny 'ładunek 
do Gdyni. Mogli wreszcie 
palić, co było najsurowiej 
zabronione na statku wobec 
groźby wzniecenia ognia. 
Trzeba bowiem wiedzieć — 
wyjaśnia prof. Michałowski
— że freski, dla zabezpie­
czenia pokryliśmy bibułką 
i gazą, w które była- wpra- 
sowana łatwopalna miesza­
nina wosku, kalafonii i ter­
pentyny.

Rozmawiał:
Zbigniew K. ROGOWSKI

(Korespondencja własna z Londynu)
TWIGGY: Chuda. 
REPORTER: A osobo­

wość? Co by pani powiedzia 
ła o swojej osobowości?

TWIGGY (wskazując na 
swojego menażera): Spy­
tajcie jego.

REPORTER: Nie. On już 
powiedział. Chcemy pani 
opinii.

TWIGGY: A skąd mam
wiedzieć?

W takim mniej więcej 
schemacie przebiegają wy­
wiady z Twiggy, 

jy IE jest ona Caru- 
** sem inteligencji ani 

elokwencji i prawdopo­
dobnie nigdy nie opuściła­
by granic londyńskich slum 
sów, gdyby nie pewien obrot 
ny młody, człowiek, z zawo­
du fryzjer, z upodobań la- 
luś typu angielskich Mods, 
który „odkrył” Twiggy i 
powiódł ją w triumfalnym 
pochodzie przez świat. O- 
brotny człowiek czyli Ni­
gel Davies, nim zabrał się 
Za Twiggy, sam zmienił naz 
wLsko na Justin de Villeue- 
uve, a wybranemu wypło­
szowi Lesley Hornby nada] 
imię TWIGGY. I tak się 
zaczęło.

* * *

— To przechodzi ludzkie 
pojęcie, ci Amerykanie... — 
w głosie mojej . angielskiej 
gospodyni brzmi dezaproba­
ta mieszana z nutką podzi­
wu.

I siedzimy, wlepiając oczy 
w ekran telewizora

Oto recepcja Twiggy na 
gruncie amerykańskim: 

TpwiGGY na krześle e- 
* lektrycznym we wnę­

trzu helikoptera. Zwoje kab 
li i połączeń elektrycznych 
spowijają jej kościstą po­
stać. Żadne jej wstchnię- 
nie, żadne mrugnięcie po­
wiek nie ujdzie tu uwagi 
kamer dźwiękowych, ru­
chomych, kolorowych, roz

liftlnwire ijórą
Automobil iści twierdzą, te 

najlepiej oznakowanym mia 
stem, jeśli chodzi O znaki dro­
gowe — sa Katowice. Jest tu 
także najwięcej bo ponad 250 
znaków świecących, które zna­
komicie ułatwiają poruszanie 
się samochodów nocą. Jedno­
cześnie poprawia się znacznie 
oświetlenie stolicy Górnego 
Śląska, Dzięki zainstalowaniu 
18-metrowych masztów, śród­
mieście Katowic będzie oświe­
tlone całą bateria olbrzymich 
rtęciówek. Poza tym przed waż 
niejszymi rondami wymaluje 
się na jezdni strzałki i nazwy 
miast, do których Aa-na »lica 
ldih «fAB« nr owadzi.

licznych mikrofonów u- 
mieszczonych na różnych
poziomach jej ciała. I oto 
widzę w ogromnym zbliże­
niu, że Twiggy ma trzy
warstwy doklejonych rzęs. 
Reporter komentuje, że 
jest to robione wzorem 
lalek, którym maluje się 
na powiekach rzęsy, by 
nadać im wyraz permanent
nego zdziwienia. Helikop­
ter startuje i oto płyną w 
eter na cały świat wieko­
pomne słowa Twiggy: „O ra 
ny, jak fajnie! Prosto w 
górę”. Następnie, -modelka 
zabiera się do konsumpcji. 
W jej ustach znikają jed­
no po drugim ciastka up­
strzone słodką galaretką. 
Twiggy ubóstwia niewybred 
ne słodycze i może je jeść 
bezkarnie: nie tyje.

Rano Twiggy zwierzyła 
się, że brak jej tu, w Sta­
nach płatków owsianych i 
natychmiast do jej biura na 
pływają depesze od amery­
kańskich producentów tego 
artykułu oferujące modelce 
bajońskie sumy za pozwo­
lenie sfotografowania się 
przy konsumpcji talerza 
płatków danej firmy. Pe­
wien kuśnierz oferuje Twig 
ny na własność nurkowe 
futro za trzydziestosekundo 
wy spacer w nim na oczach 
publiczności. Twiggy odma­
wia: „W takich starociach? 
W tym się teraz nie cho­
dzi”. •

Zdobycie kart wstępu na 
jej pokaz jest na pewno 
trudniejsze niż na konfe­
rencję prasową prezydenta 
Johnsona. I wszyscy muszą 
siedzieć jak trusie. Nie wol­
no — Boże broń! — co jest 
zwykle na pokazach mody 
przyjęte, poprosić modelkę 
o powtórzenie gestu, o zatrzy­
manie się.

— I co z tym dalej bę­
dzie? — Moja angielska go­
spodyni nie może ochło­
nąć.

—- Nic. Skończy się szał 
z Twiggy, zacznie z kimś 
innym. Jak zwykle. — Slusz 
nie — dodaje jej mąż. — 
Pamiętacie, co się działo 
kilka lat temu z Beatlesa- 
mi? Oglądaliśmy te eksce­
sy z tego samego miejsca, 
przy tym samym telewizo­
rze.

TO prawda. Ale Beatle-
Ä si wykazali, że są in­

teligentnymi chłopcami, bo 
zjazd na łeb na szyję ze 
szczytów sławy w pomroki 
codzienności bynajmniej nie 
załamał ich. Może pomógł i

im w tym fakt, że każdy 
z nich jest świetnym mu­
zykiem, ma swój fach i bę­
dzie sobie umiał znaleźć 
normalne miejsce w życiu. 
A Twiggy? Biedna Twig­
gy.

Ewa BERBERYUSZ
—m—.

Rzemieślnicy 
[na eksport
i Do wielu krajów Europy t 
! Ameryki eksportuje się wyro­
by polskiego rzemiosła. Odpo­
wiednie transakcje załatwia 
spółdzielcze przedsiębiorstwo 
bandlowo-techniczne „Remex”.

| Ostatnio „Remex” zorganizował 
specjalną, objazdowa wystawę 

j wyrobów rzemieślniczych sprze 
[dawanych za granicą. Celem 
i wystawy Jest, po pierwsze —
! zebranie opinii rzemieślników O 
eksportowanych towarach, a 
no drugie — za«'horenie ich do 
wzięcia udziału w produkcji 
eksportowej.

—m—

S/c/fcińflio koncerty
■rzy świecach
Dużym powodzeniem cieszą 

się koncerty kameralnej mu­
zyki poważnej, organizowane 
przez Szczecińskie Towarzystwo 
Muzyczne im. Henryka Wie­
niawskiego. W Zamku Ksią­
żąt Pomorskich oraz na terenie 
województwa tylko w ub. roku 
odbyło się 140 koncertów przy 
świecach i kawie. Wykonawca­
mi byli najwybitniejsi muzycy 
Filharmonii Szczecińskiej, Te­
atru Muzycznego oraz znani 
so„,ści kraju. Wśród nich Kon­
stanty Kuika, Kazimierz Wił­
komirski. O koncerty takie u- 
hiega się setki klubó.w, uomuiv 
kultury i świetlic z całego wo­
jewództwa.

Porcelana z Włocławka
We Włocławku oddano do a- 

żytku nową fabrykę porcelany. 
Łącznie z istniejąca już starszą 
siostra oraz wytwórniami fa­
jansu i porcelitu — miasto to 
stało się największym w kraju 
ośrodkiem produkcji ceramiki 
stołowej. Roczna produkcja się­
gać ma 25 min sztuk wyrobów 
fajansowych, porcelanowych i 
porcelitowych.

Pr/em?ski renesans
W czasie remontów pod tyn­

kami kilku domów w Przemy­
ślu odkryto XVIł-wieczne rene­
sansowe dekoracje fasad. Wy­
konane sa one technika sgra- 
fittowa, a więc taka samą, ja­
ką zastosowano przy budowla 
i remontach zamku w Krasi­
czynie.

Przemyscy konserwatorzy za­
bytków zamierzają teraz zabez­
pieczyć to znalezisko i przy­
czynić tym samym splendoru 
rodzinnemu miastu
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Kilka dni temu, dokładnie 
12 stycznia, minęła 23 rocz 
nica Wielkiej Ofensywy 
Wyzwolenia. W dwa dni 
później, 14 stycznia prze­
szedł do natarcia I Front 
Białoruski, a wraz z nim 
działająca w jego składzie 
Pierwsza Armia Wojska Pol 
s-kiego, która wkroczyła do 
Warszawy. Wielka ofensywa 
wyzwoleńcza rozbiła w za­
ciętych walkach główne si­
ły hitlerowskie. Zwycięskie 
armie oparły się na linii 
Odra — Nysa, zakreślając 
tjrm _ samym w ostatecznej 
formie kształt naszych gra­
nic zachodnich. Z racji tej 
historycznej rocznicy pro­
ponuję kilka nowości wy­
dawniczych o tematyce mi­
nionej wojny.

„Wiele przeszliśmy rzek” 
Jana Pokrzywy (Wyd. MON) 
to książka o wartości pa­
miętnikarskiej. Autor, nau­
czyciel z Wileńszczyzny, a- 
resztowany w 1940 roku i 
wywieziony za północne ko­
ło podbiegunowe, trafił w 
końcu do formującego się 
w ZSjRR Wojska Polskiego 
i w jego szeregach wrócił 
bojowym szlakiem do kraju. 
Obok opisu tej wojennej o- 
dysei, czytelnik znajdzie w 
książce Jana Pokrzywy od­
tworzony wiernie specyficz­
ny klimat panujący w środo 
wisku pierwszych żołnierzy 
Ludowego Wojska Polskie­
go, ze szczególnym uwzględ 
nieniem roli jaką w tym o- 
kresie spełniali oficerowie 
polityczni.

„Na przedpolach Leningra
du” (Wyd. MON), to książ­
ka napisana przez radzieckie 
go autora Dmitrija Aleksie- 
jewicza Szczeblowa. Ten

Amater zwyciężył
W Montrealu na kilku naj­

ruchliwszych skrzyżowaniach 
trwał konkurs na najsprawniej­
sze kierowanie ruchem. Wygrał 
go John Smith, który jak się 
później okazało wcale się tak 
nie nazywał. Pod to nazwisko 
pod.szył sie bowiem zwykły 
amator, którego szczytem ma­
rzeń hyło kierowanie ruchem. 
Prawdziwy John Smith pozwo­
lił mu potajemnie zająć swoje 
miejsce w zamian ża cenuy 
znaczek... pocztoxvy.

syn lekarza wojskowego — 
w dniach Wielkiego Paź­
dziernika był łącznikiem w 
Smolnym, potem jako żoł­
nierz Czerwonej Gwardii 
brał udział w walkach z 
kontrrewolucyjnym powsta­
niem junkrów w Piotrogro- 
dzie. W czasie ostatniej woj 
ny Szczegłow przeszedł 

i szlak bojowy od Leningra- 
jdu do Berlina. Z tego krót- 
|kiego życiorysu autora wi­
dać, ż® jest to żołnierz z 
prawdziwego zdarzenia, a 
mimo to w napisanej książ­
ce zapomina o sobie. „Na 
przedpolach Leningradu” po 
święcą żołnierzam, dowód­
com i pracownikom politycz 
nym, którzy brali udział w 
bohaterskiej obronie miasta 
nad Newą.

„Paproć i ogień” (Wyd.
Literackie), to także książka 
o ludziach walczących z hit 
lerowskim okupantem. Tym 
razem jest to opowieść o 
żołnierzach jugosłowiańskiej 
partyzantki. Autor — Anto- 
nije Isakovic należy do 
średniego pokolenia jugosło­
wiańskich pisarzy. Jako by­
ły partyzant prezentuje w 
swoich relacjach przekony­
wający autentyzm. W pro­
stych, często brutalnych o- 
pisach pokazuje straszliwą 
cenę jaką płacili ci, którzy 
w najtrudniejszej sytuacji 
ważyli się na walkę z fa­
szystowskim wrogiem.

Kiedy wojna się skończy­
ła, życie nie słało się po 
różach. Pozostały bandy. 
Wśród tych, którzy zwalcza 
li te odpryski faszyzmu zna 
lazł się Jerzy Grzymkowski. 
Potem został milicjantem. 
Jak0 dzielnicowy czuwał 
nad spokojem i bezpieczeń­
stwem warszawskiego Tar­
gówka. Doświadczenia i ob­
serwacje, jakich dostarczy­
ła ta praca, stały się two­
rzywem tomu opowiadań 
Grzymkowskiego pt. „Dziel­
nicowy i Targówka” (Wyd. 
MON).

I na zakończenie informa­
cja z wybrzeżowego po dwór 
ka. Wydawnictwo Morskie 
wznowiło „Milionerów” oraz 
„Kochanków róży wiatrów” 
popularnej pisarki Wybrze­
ża Stanisławy Fleszarowej- 
Muskat. w.

(Rozmowa z kierownikiem produkcji 
W. Hollendrem)

filmie. Pokażemy trzy bit­
wy, kilka szturmów podczas 
oblężenia Kamieńca i atak 
husarii. Największy udział 
statystów, bo aż pięć tysięcy 
osób — przewidziany jest w: 
scenach walk o twierdzę* 1 * * 
Kamieniec. Z dużą pomocą 
przychodzi nam wojsko.

Kierownik produkcji filmu „Pan Wołodyjowski”
Wilhelm Hollender jest bardzo zajęty. Naszą roz­
mowę przerywa co chiuila telefon. Wszystko trzeba
uzgodnić, o wszystkim pamiętać... zamek kamienie- j!Szczególnie wiele zawdzię 
cki, fortalizacja chrepiowska, miasteczko Raszków, 
dworek Ketlinga, XVII-wieczna Warszawa, konnico 
i jej ekwipunek, tysiące statystów, kostiumy, karo­
ce, broń. Setki ważnych spraw. Zdjęcia trwają te­
raz io Bieszczadach, filmuje się atak husarii. Termi­
ny nie mogą być przeciągnięte. Trwa walka o każ­
dy nakręcony metr taśmy i walka z mrozem i śnie­
giem, który spadł obficie.

|P OJE pytanie o „filmo- musiały przejść przez pło- 
wą kuchnię” pan Hol-!mienie.

czarny Wojskom Obrony Te 
Hrytorialnej Kraju. Żołnierze 
j,pomogli nam w krytycznej 
jsytuacji, kiedy budowa de- 
jkoracji Chreptiowa opóźnia- 
jła się i zachodziła obawa, 
że nie zdążymy przed zimą. 
W przyszłości także liczymy 
na pomoc żołnierzy, bo bez 
ich udziału niezmiernie tru­
dno będzie zrealizować ten 
film. Szczególnie zależy, nam1 Pewn e «kT * razu k-ccHiśmy ' -Największą tru?noś.ć sPra"!na współpracy Czerwonych 

„utwnego razu Kręciliśmy w,a nam uporanie się z o- Beretów chcielibvśmv abv 
scenę płonącego wiatraka. gromnym mnóstwem rea- .....................
i ozar był imponujący. Zbie- które tak wiernie opi-
gh_się zamepokojeni miesz- saj Sienkiewicz. Trudność 
kancy okolicznych wsi. Kie- tym większa, że miliony 
ay skończyliśmy, ujęcie i prZyS7jych widzów, znając z 

: przygasł ogień, wiatr a,c stał lęgjążki te detale będą kon­
inie,.imęi.y.Na^ ten widok fr0ntować je z tym, co uj- 
jjeden z chłopów ku nasze- ,rzą na e|.-ranje_ Bardzo nas 
'mu zdumieniu powiedział:j^0 obowiązuje i nie pozwa- 
„ten cały fi.m to lipa . Myś ja na, jaięąkolwiek improwi- 
my się bali, ze wieś poj-j 
dzie z dymem a wyście na­
wet tego marnego wiatraka! Wyjątkowo skomplikowaną 
nie potrafili spalić”. j sprawą są kostiumy, broń,

! wystawne nakrycia i setki 
Przy paleniu Raszkowa innych drobnych, ale waż- 

też zastosowaliśmy podobnyInych rekwizytów. W epoce
trick z nieniszczącym zim­
nym płomieniem. Znacznie 
większy kłopot sprawiało 
nam oswojenie koni, które

Polska prapremiera
oper? „Szerszeń"

Wołodyjowskiego szlachta 
ubierała się nie tylko barw­
nie ale i niejednolicie. No­
szono stroje różnego kroju, 
dziesiątki odmian kołpaków, 
guzów, zapinek, pasów. 
Część kostiumów wprawdzie 
wypożyczymy, ale większość 
szyje i robi dla nas niemal 
„cała Polska”. Np. namioty 
tureckie i polskie zrobiła 
spółdzielnia „Żagiel” z Gdy­
ni, a fabryka lalek wyproW Operze Wrocławskiej od­

była się polska prapremiera °-j bukowała pancerze dla hu 
pery „Szerszeń’* Antonio Spa-jsarii> Równleż dla husarii 
dawekkii, kompozytora radziec.potrzebne były skóry lam.

parcie. Z pomocą przyszła 
nam niemiecka wytwórnia 
filmowa Defa, która odstą­
piła nam flanelowe koce z 
jednej strony w kolorową 
kratkę a z drugiej centko- 
wane, d0 złudzenia przypo­
minające skórę lamparta. 
Koszt tej pięknej „skórki” 
w przeliczeniu na złotówki 
wyniósł 45 zł!
1^1 IDZOWIE nie będą się chy 

ba skarżyć na brak e- 
lementów widowiskowych w

kiego pocłsodzenia włoskiego. 
Libretto wg głośnej powieści 
Ethel L. Voynich opracował J 
Keller. Wersja operowa powsta 
ła w 1358 r., a w następnym 
roku odbyła się w Moskwie jej 
światowa prapremiera.

Polski przekład libretta przy­
gotował znany poeta-, wrocław­
ski Kazimierz Koszutski, reży­
serował Stanisław Brejdygaot, 
a scenografię opracowała Zo­
fia Wierzchowicz, układ chore­
ograficzny Mikołaja Kopińskie­
go.

Beretów, chcielibyśmy aby 
nam pomogli w scenach o- 
brony i oblężenia Kamieńca, 
które wymagają dużej spraw 
noś ci fizycz.nej.

| ESLI już mowa o spraw
" ności to jestem z całym 

uznaniem przed Tadeuszem 
Łomnickim. Przygotowując 
się do roli pana Wołodyjow 
skiego przeszedł niemal o- 
limpijskie przygotowanie z 
gimnastyki, szermierki, jaz­
dy konnej. Trud przysposo­
bienia szermierczego „pierw 
szej szabli Rzeczypospolitej 
szlacheckiej” wziął na sie­
bie sam Wojciech Zabłocki. 
On też zaprojektował ukła­
dy walk Wołodyjowskiego.

Przed podjęciem prac 
przygotowawczych do reali­
zacji „Pana Wołodyjowskie­
go” wydawało mi się, że ten 
film nie będzie wymagał 
nadzwyczajnych przygoto­
wań produkcyjnych. Dziś w 
gąszczu załatwianych spraw 
złudzenie prysło, mimo że 
zagwarantowaliśmy sobie po 
moc ze strony czołowych 
scenografów i kostiumolo­
gów, a także konsultantów 
— wybitnych naukowców z 
dziedziny historii, literatury 
i obyczajów epoki.

Na zakończenie chciałbym 
jeszcze dodać, bo pytała pa­
ni o tricki filmowe, że wbi­
jany na pal Azja Tuhaj-be- 
jowicz czyli Daniel Olbrzych 
ski, mimo że bedzie ogrom­
nie cierpiał i zginie — zja­
wi się cały i zdrowy na pre 
mierze. Za to ręczę.

Rozmawiała:
Maryla CHDDZYNSKA
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POZIOMO: 1) zarząd żydow­
skiej gminy wyznaniowej, 5) 
długi sztylet zakrzywiony na 
końcu, 3) muza poezji. 10) gra 
w karty (mowa o niej w „Zera 
ście"), 11) narkotyk, 14) brak 
zgodności ruchów różnych grup 
mięśni. 16) należy do chlorow­
ców; „material” na jodynę. 17) 
jadłospis, 19) kościół parafial­
ny 20) rzeka w płn.-wsch. Afry 
ce, wypływa w płn. Rodezji. 21) 
należy do łyszczyków, minera­
łów glinokrzemianowych. 23) 
postępowy działacz polityczny 
Indii (ur. 1886), 26) w przedwo­
jennym filmie .....to nie wypa­
da” 27) bliska Napoleonowi I, 
30) utwór muzyczny o nastro­
ju uroczystym, 31) tytuł ksią­
żęcy i szlachecki w Persji, 32) 
Wacław na hulajnodze, 33) w 
drukarni bardzo ważny dział. 
34) ptak drapieżny Ameryki 
Płd.

PIONOWO: 1) ..słomianka” ze 
Wschodu, 2) drewno ciemno­
brązowe, 3) kobieta zamieniona 
w źródło na wyspie Ortygii 4) 
drewniana listwa, przymiar, 5) 
miasto w zach. Syrii, 6) dra­
mat Ibsena. 7) w Polsce spoty­
ka się zygzakowatą, 8) ruch na 
nartach przy gwałtownym skrę 
cie pięt, 12) ojciec Meleagra, 
13) drapieżnik z rodziny kuno- 
watych, 15) tkanina wełniana 
18) patronat, 19) woźnica doroż­
ki, 21) gatunek małpy, 22) „naj­
ważniejsze” dla kanarka, 24) 
potrzebna w kuchni, 25) egzo­
tyczne pnącze 27) nakrycie gło 
wy motocyklisty i strażaka, 28) 
może być np. Mazowiecka, 29) 
amerykańska młodzieżowa orga 
nizacja kult.-oświat, założona w 
roku 1844 przez G. Williarnsa.

„TAD”
Prawidłowe rozwiązanie po­

przedniej KRZYŻÓWKI z WĄT 
KIEM brzmi: POZIOMO — 1) 
wątek, 4) misja, 7) oda, 9) prze 
biśnieg, 10) Eol 11) rasa, 14) 
raptus, 17) mars, 19) karp, 20) 
laweta, 22) czas, 24) Ula, 26) wy-

scena. PIONOWO — 1) wypór. 
2) trzęsawiska. 3) Kobe, 4) maś­
lak, 5) spiętrzenie, 6) argus, 8) 
Dior. 12) arna 13) Are, 15) Pac,

16) UPA, 18) stukot, 20) Lewis* 
21) Alor, 23) stewa, 25) Ales.

Książki WYLOSOWALI: Miro­
sław Poliidyński, Gd.-Oliwa; 
Henryk WOźnicki, Gdańsk; Woj 
ciech Matczak Gd.-O! iwa; Wi­
told Bunin-Wąsowicz. Sopot; 
Barbara Kobus, Łódź; Dobrosła- 
wa Skonka, Gdańsk; Stefan 
Dziurzyóski, Gd.-W rzesze z; Ste­
fania Smentek, Mrzezino; Sta­
nisław Kolarz, Gdynia 14; Sta­
nislaw Nawrocki, Gd.-Oliwa; 
Ewa Doering, Wejherowo; Feli­
cja Jeszka, Tczew; Aleksander 
Żurek, Gdynia; Kornela Kutak, 
Kuźnica; Jan Rybicki. Gdańsk.

Książki prześlemy POCZTĄ. 
Życzymy przyjemnej lektury.

.Westerny
według Szekspira

Włoski reżyser Sergio 
Pastore przeniesie na e- 
kran „Otella” Szekspira ja­
ko... western. Film nosić bę 
dzie tytuł „Nie należy mi 
stawać na drodze, bo za­
morduję”. Drugi western 
pt. „Zabić, albo nie zabić” 
— tym razem na podstawi® 
„Hamleta” — realizuje Fn- 
zo Castellari.

—e—•

Alkohol I mini
Zatrzymany w Paryżu nie* 

trzeźwy kierowca, który wpadł 
na parkujący samochód w wy­
niku zagapienia się na ładną 
dziewczynę domagał się kate­
gorycznie odpowiedzi na pyta-

szkolenie, 27) ore 28) sport, 29), piej dlaczego kierowcom nie
Wolno używać alkoholu, a nie 
zabrania sie kobietom noszenia 
mini-spódniczek które odwra­
cają uwagę od tego, co dzieje 
sie na jezdni?

lie JifSm Kupimu t
garnki żeliwne emaliowane 27—75 zł
wazony (import NRB) 60—90 zł
komplety dla palaczy papierosów —

(metalowe, import NEJ) 80—90 zl
froterki elektryczne (import radziecki) 1 400 zł
piekarniki „Tempo” 1 200 zł
Sopot. ul. Boh. Monte Cassino 29,

SKLEP GOSPODARSTWA DOMOWEGO PSS

9

O

ZAPRASZAMY
do sklepów MHD, PSS i PDT trójmiasta 

i województwa gdańskiego 
gdzie w dniach od 15 stycznia do 17 lutego br. 

odbywać się będzie 
POSEZONOWA WYPRZEDAŻ

niektórych artykułów konfekcyjnych, dziewiarskich 
i galanteryjnych

WIELKA OKAZJA!
265-K

SPRZEDAŻ

COCKER — spaniel, sucz­
ką 3-miesięczną, z metry­
ką sprzedam. Gdańsk, Garn 
carska 4/6 m. 1. G-19254

RATLERKI sprzedam. — 
Wrzeszcz, Grunwaldzka «9/2.

G-19151
PUDELKA miniaturowego 
czarnego z rodowodem — 
sprzedam. Gdynia, Abra­
hama 39-2. S-9738

OWCZARKI alzackie sześ­
ciotygodniowe sprzedam. 
Gdynia, Świętojańska 55 m. 
10 Maziarz. S-«ł32
WÓZEK dziecięcy uniwer­
salny sprzedam, Brzeźno, 
Cicha 6-2. G-19296

Dnia 12. I. 1968 r. zmar-
1

Dnia 12 stycznia 1968 r. j
ła w wieku lat 37, nasza zmarł po długich i cięż- i
mamusia, córka i siostra kich cierpieniach

i. t P* ś. t P. 1

MAŁGORZATA MASZTAL
a d. Kminkowska

BOLESŁAW ŁAŃCUCH ,
Wvprowadzenie zwłok ! 

Szpitala Morskiego j

Msza św. żałobna odnę-
Gdynia-Redłowo do koś- j 
ciola NMP odbędzie się I

dzie się w kościele św. w dniu 15. I. br. 0 go-Rodziny w Gdyni-Gra- dżinie 10.45.bówku dnia 16 bm. 0 go­
dzinie 10, po czym wy- Po mszy świętej — na
prowadzenie zwłok na cmentarz Witomiński.
cmenterz. O czym zawiadamiają

Pogrążona w smutku pogrążeni w smutku
rodzina żona, córka i synowie

S-8779 S<-8763

NIERUCHOMOŚCI
DMEK jednorodzinny — 
rzedam. Wiadomość: Ru- 
la, Sienkiewicza 69.

ziemi nad

kieleckie — sprzedam.

oszeń Gdańsk Dod

K jednorodzinny — 
sprzedam. Wiado- 

Starogard Gdański, 
i Polskiego 30, To- 

S-8708

W dniu 10 stycznia 1968 roku zmarł nagle 
ukochańszy mąż i ojciec

HERMAN JAGNIESZKO
dyrektor Wrocławskiego Przedsiębiorstwa Budow­

nictwa Przemysłowego nr 1 
Pogrzeb odbył się dnia 13 stycznia 1988 roku 

na cmentarzu Komunalnym we Wrocławiu.
O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim bólu

ŻONA I DZIECI
G-19333

Dyrektorowi Szpitala 
Miejskiego im. J, Bru- 
dzińskiego w Gdyni dr 
Witoldowi Gołębiowskie­
mu wyrazy szczerego 
współczucia z powodu 
rnierci

matki
składają

POP, Rada Zakładu v 
i pracownicy

8751-r;

ZARZĄD PORTU GDYNIA
wzywa do pracy całą rezerwę robotników 
portowych grup A, B, C i E od niedzieli 
dnia 14 stycznia 1968 r. grodz. 23 do soboty 
dnia 20 stycznia 1868 r. godz. 15 włącznie 
na wszystkie zmiany.

W zmianach I, II i III obowiązują tylko zmia­
ny umowne.

309-K

ZARZĄD PORTU GDAŃSK
w dalszym ciągu wzywa całą rezerwę 
robotników portowych do pracy na wszy­
stkie zmiany i na wszystkie rejony oprócz 
niedziel i świąt.

308-K

KUPNO

TOKARNIĘ zegarmistrzow­
ską, ósemkę, nową lub 
idealny stan — kupię. Ed­
ward Brzeziński, Miastko, 
ul. Długa 16. G-1.U98
HENNĘ roślinną kupię. — 
Teł. 31-29-35. G-1922 2
WANNĘ kąpielową 155— 
168 cm długą kupię. Tel. 
41-10-95. G-19282
ŁAPKI karakułowe czarne 
kup..;. Teł. 21-81-83.

S-8730

MOTORYZACYJNI'.

AUT O — Sprzedaż Biuro 
Usług Kupna i Sprzedaży 
Samochodów poleca sa no- 
ehody nowe — używane. 
Przyjmuje zgłoszenia do 
sprzedaży. Wyceny — po­
ra ” br —' tne. Prowizja 
znikoma, Szymański Gdy­
nia-, Świętojańska 81, tel 
21-38-23. godz. 14—17, oprócz 
niedziel'. S-8599
„MOSKWICZ” 403 sprze­
dam. Sopot. Hank> Sawic­
kiej 7, telefon 51-24-23.

G-192T

L O K A I E

POSZUKUJĘ pokoju iuo 
pomieszczenia wydzielone­
go. Zapłacę z góry. Tel. 
21-04-31. S-8740

MIESZKANIE w nowym 
budownictwie w Oliwie, 
zamienię na większe z ga­
rażem lub domek jednoro­
dzinny. Najchętniej na 
Oruni. Oferty: Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod G-19125
NIEKRĘPUJĄCEGO, kom­
fortowego pokoju w Gdy- 
ni poszukuje pływający. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń
Gdynia pod S-8672.
KOMFORTOWE, czteropw- 
kojowe mieszkanie, w cen­
trum Wrzeszcza, zamienię 
na dwa dwupokojowe. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń
Gdańsk pod G-19172.
SAMODZIELNY pokój, cen 
trum Wrocławia, zamienię 
na podobny w trójmieście 
lub okolicy. 'Karolewicz. 
Wrocław, Sokola 64.

P-11
CZTEROPOKOJOWK pick 
ne mieszkanie w Sopocie, 
zamienię na trzypokojowa 
Oferty: Biuro Ogłoszeń
Gdańsk pod 0-19259.

f FR/\RSK!S

DR KRAJEWSKI Stani­
sław skórne-weneryczne — 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
13 przy dworcu, telefon 
41-06-97. G-19204
DR Z. KRAJEWSKI skćr- 
ne-weneryczne, Wrzeszcz 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47. G-1879-

NAUKA
PRZYJMUJEMY zgłoszeni 
na KURSY KWALIFIKA­
CYJNE w specjalności: ślu­
sarza, ślusarza samochodo­
wego, spawacza, tokarza, 
frezera, elektryka, kelnera- 
-kucharzą. malarza, pala­
czy kotłów c. o. oraz na 
kursy operatorów suwnie, 
żurawi, dźwigów towaro­
wo-osobowych, spawaczy 
na uprawnienia. WZS 
„Oświata”, Wrzeszcz, Wa­
ryńskiego 4, tel. 41-21-82.

K-145
TAŃCÓW nowoczesnych 
na karnawał — rozpoczęcie 
kursu 15 stycznia godz. 18, 
Gdańsk, Wały Jagielloń­
skie 16, Klub GPBM. Njp- 
wość cza-polka. g-19256 
KUE,S PRZYGOTO WÄW - 
CZY na WSE organizuje 
Polskie Towarzystwo Ek®- 
nomiczne w Gdańsku. In­
formacje i zapisy teiefon 
.31-54-61. 0-13058

R O 7 N E
piękne, nowe modele su­
kien ślubnych poleca wy- 
pożycza In ia Gdynia, świę ­
tojańska $5. Przyjezdnym 
wypożyczamy dużo weześ 
niej. Tel. 21-15-27, S-7516
POSZUKUJĘ wspólnika do 
warsztatu radiowo-telewi­
zyjnego z zakwaterowa­
niem, Oferty: Biuro Ogło 
s eń Gdańsk pod G-19148.

PRACA
POMOC domowa r.a stałe 
zaraź potrzebna. Oliwa, 
Michałowskiego 27/24, „Osie 
die Młodych”. G-1915P
MODYSTKA wykwalifiko­
wana samodzielna zaraz 
potrzebna. Zgłoszenia, tel. 
51-13-33. G-19290
POMOC domową na sta-‘p, 
za dobrym wynagrodzę 
niem przyjmę. Gdańsk-Oli- 
wa Wąsowicza 14. \

G-1915D
POMOC do dziecka po­
trzebna. Gdynia, ul. Party­
zantów 17 m. 14. S-8677
POMOCY domowej, solid­
nej, na stałe poszukuje. 
Tel. 41-38-19. G-18987

POMOC domowa potrzeb 
na. Gdynia, Starówki War­
szawskiej 16 m, 4, telefon 
22-02-50. S-8668

UCZNIÓW do nauki rze­
miosła przyjmę. Wars'.tat 
ślusarsko - mechaniczny — 
Gdańsk, Łąkowa 20, G-19177
POMOC domowa, najchęt­
niej ze wsi potrzebna. Gdy- 
nia, Świętojańska 39-4.
OGRODNIKA lub pracow­
nika obeznanego w ogrod­
nictwie przyjmę. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Gdynia pod 
5-8651.
UCZENNICA potrzebna.
Zakład Fryzjerski Gdynia 
Kopernika 17. S-8726————u —— wKrnammmmmmmemmia

POMOC do dzieci na cza­
sowy wyjazd natychmiast 
przyjmę. Zgłoszenia: tel.
41-78-89. G 19266
GOSPOSIA do lekarza na­
tychmiast potrzebna. —• 
Gdańsk-Wrzeszcz, Wa-yń- 
skiego 46 m. 5, zgłoszenia 
godz. 16—20.________ G 19279
PÓMOC domowa potrzeb­
na zaraz — pilne. Gdynia, 
’Wolności 24a m. 4. G-19.324 
UCZCIWĄ, solidną pomoc 
domową przyjmę naty­
chmiast. Warunki bardzo 
dobre. Gdańsk. Żabi Kruk 
2 i. 66 lub tel. 31-76-85.
POMOC domowa 
na. Tel 41-07-97

potfteeb
O- IP75S

ROM UNIKATS
Stocznia im. Komuny Paryskiej w Gdyni przyjmi< 
od 1 lutego 1968 roku uczniów na pierwszy rok do 
nauki zawodu w specjalności

monter kadłubów okrętowych 
Uczniów obowiązuje nauka w przyzakładowej Za­
sadniczej Szkole Budowy Okrętów.
Kandydaci z ukończoną szkołą podstawową w wieku 
od 15 do 17 lat mogą zgłaszać się do Ośrodka Szko­
lenia Zawodowego Stoczni, ul. Energetyków 13 a — 
pokój nr 1, codziennie od godziny 8—12. 246 K

PRAC O W N I C V P O S / r K I W A > i

Nowo powstające Przedsiębiorstwo Produkcji Beto­
nów Budownictwa Rolniczego w Kolbudach, powiat 
Pruszcz Gdański zatrudni kierownika działu produkcji 
betonów, głównego technologa, majstrów produkcji 
betonów. Wymagane wykształcenie wyższe lub śred­
nie techniczne i praktyka w danym zawodzie. Robot­
ników wykwalifikowanych operatorów sprzętu, beto­
niarzy, zbrojarzy, warunki płacy i pracy wg układu 
zbiorowego pracy w budownictwie do uzgodnienia 
na miejscu. Zgłoszenia przyjmuje dział ekonomiczny 
Gdańsk-Wrzeszcz. Wajdeloty 20. pokól 15. 217-K

Spółdzielnia Pracy „Dobrobyt” w Wejherowie, ulica 
Sobieskiego nr 243, tel. 22 21 zatrudr.i: z dniem 15. 
I. 1968 r. kierownika technicznego z wyższym wyk­
ształceniem technicznym, glówneco księgowego z wie­
loletnią praktyką z dniem l. ił. 1968 u, technika nor­
mowania oraz dwóch kierowców samochodowych 
z terminem natychmiastowym. Warunki pracy t pła­
cy do omówienia w biurze spółdzielni. 200-K

Wojewódzka Spółdzielnia Pracy . .Szklai/’ poszukuje 
zaraz gł. magazyniera. Warunki płacy do omówienia 
na miejscu Gdańsk-Orunia, pl, Oruński nr 3, tel. 
31-15-00 1 31-45;27. 223-K

Wojewódzkie Biuro Projektów Budownictwa wiej-Ki#* 
go Gdańsk zatrudni zaraz pracowników technicznyeli 
na stanowiska starszych projektantów konstrukcji 
i architektury, starszych kalkulatorów oraz techni­
ków budowlanych na stanowiska asystenckie Zgło­
szenia przyjmuje dział kadr - Gdańsk-Wrzeszcz al 
Grunwaldzka 76-78 pokój 214. 272-K

„DZIENNIK BAŁTYCKI". Gdańsk Targ Drzewny 3-7 TE I EFONV centrala - 31 r o 41 sekretariat redakcji 31-35-80 dział mlejsk- 8145-17, dział gosp.-morski 31-53-28 drtał terenowy 31- FOT sekretarz reda kd, ai 87 y,
i szczerze” 31-20-62, hala maszyn 31-26-51. inne działy łączy centrala.Red. nocna 81-35-88. Biuro ogłoszeń- Gdańsk. Targ Drzewny 3-7, tel- 31 35-80 oraz Gdynia ul Swiętojań ka 9 tel «-64.75 n ODD7Iaz Rrn*zrn ®
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Zima w trójmieście

Ubiegły piątek i no-c z piąt 
ku na sobotę dały się porząd 
nie we znaki przedsiębior­
stwom oczyszczania miasta. 
Wczoraj na szczęście, mimo 
częstych nawrotów śnieży­
cy, zima nieco pofolgowała. 
Ustały silne wiatry, utrud­
niające przecieranie szlaków

O fym
DZIŚ W TRÓJMIEŚCIE

O godz. 12, w Klubie SPAM 
(ul. Heweliusza) — poranek 
przy muzyce. W programie li­
twory fortepianowe Franciszka 
Liszta. Przy fortepianie Kry­
styna Jastrzębska, prelekcja 
Marek Podhajski.

O godz. 16 w świetlicy przy 
Ul. Czołgistów 18 w Gdyni — 
Spotkanie środowiskowe 
ZBoWiD: weteranów powstań
Wielkopolskiego i Śląskich.

W Klubie MPiK w Gdyni o 
godz. 18 — mgr E. Kochanow­
ska mówić będzie o najważ­
niejszych wydarzeniach kultu­
ralnych w kraju i na świecie 
w 1967 r.

W WDK W Gdańsku (ulica 
Korzenna 33) Teatr przy Stoli­
ku Wystawi sztukę Jose Triana 
pt. „Wieczór zbrodniarzy”. Po­
czątek o godz. 17.30, udział bio­
rą: K. Pepłowska, T. Iżewska 
1 Z. Grochal.

W PONIEDZIAŁEK
W Muzeum Archeologicznym 

W Gdańsku (uh Mariacka 25) 
dr P. Smolarek wygłosi odczyt 
pt. „w sprawie kształtowania 
się typów statków pomorskich”.

Od 15 bm, w Gdyni rozpo­
czyna się kurs kandydatów na 
prźódowników turystyki pie­
szej. Informacje: Oddział Mor­
ski PTTK, ul. 3 Maja 27, tel. 
21-77-51.

W Klubie GTPS o godz. 18 
(Gdańsk, ul. Długa 57) aktorzy 
Teatru „Wybrzeże” przedsta­
wią „Sztukę kochania” Owi­
diusza w tłumaczeniu J. Ejs- 
mpńda. Grają: T. Iżewska i Z. 
Grochal. Przy fortepianie A.

komunikacyjnych. Dzięki mo 
bilizacji Sprzętu i ludzi u- 
dało się w Gdyni utrzymać 
komunikację w kierunku 
Starego Obhiża, Wielkiego 
Kacka i Chwaszczyna. Było 
tro-chę kłopotu z drogą na 
Witlino, toteż tam skiero­
wano spychacz, który bez 
przerwy zgarniał śnieg z 
trasy.

Prognoza pogody jest ra­
czej pocieszająca, mówi o 
zachmurzeniu zmiennym, 
przelotnych opadach i u- 
miarkowanych, słabych wia 
trach. Jeżeli nie zawiedzie 
— najważniejszym zadaniem 
będzie szybkie usunięcie 
pryzm śniegu zgarniętego 
z jezdni, chodników -i pla­
ców. Gdynia ma ułatwione 
zadanie, gdyż śnieg zrzuca 
się do morza (z pomostu za 
Szkoła Rybołówstwa Mor­
skiego), w Gdańsku trzeba 
wywozić na specjalne wysy 
piska.

Dziś mimo świątecznego 
dnia na trzy zmiany praco­
wać będą ekipy odśnieżają­
ce trójmiasto. Również bez 
przerwy dzień i noc czyn­
ne są warsztaty naprawcze 
przedsiębiorstw oczyszcza­
nia. Każdy uszkodzony samo 
chód, pług, piaskarkę trze­
ba natychmiast reperować, 
bez odpowiedniej ilości 
sprzętu trudno sobie wyobra 
zić pracę na zaśnieżonych 
drogach.

Ostatnie dni nie były też 
łatwe dla transportu. Wie­
le samochodów przewożą­
cych towary do trójmiasta 
utknęło po drodze, niektóre 
trzeba było dosłownie od­
kopywać spod zwałów śnie 
gu. Jak widać na zdjęciu, 
niełatwą pracę mają rów­
nież konwojenci i ładowa­
cze...

Jar
Fot. Wł. Nieżywiński

Proporzec GKKFil już w posiadaniu
Sopotu

Jak już informowaliśmy1, So­
pot zdobył za 1967 rok równo­
rzędną z Kołobrzegiem II lo­
katę w ogólnopolskim konkur­
sie GKKFiT na najlepszą miej 
scowość turystyczną roku. 
Pierwszego miejsca nie przy­
znano, zatem nasza nadbałtyc­
ka perła ma prawo uważać się 
za miejscowość najlepiej przy 
gotowaną do przyjęcia tury­
stów.

Ogółem w konkursie GKKFiT 
uczestniczyło OKOŁO 139 MIEJ 
SCOWOSCI. Podzielono je na 
grupy: tych o znaczeniu tury­
stycznym, lokalnym. krajo­
wym i zagranicznym, w tej 
ostatniej liczącej 20 miejsco­
wości występował właśnie So­
pot. I jemu przypadły ubie­
głego roku laury zwycięzcy.

Proporzec przechodni 
GKKFiT znajdował się po­
przedniego roku w posiada­
niu Świnoujścia. Zatem go­
spodarze tego miasta dokony 
wali aktu przekazania pro­
porca kolejnym zwycięzcom

Właśnie wczoraj w gma­
chu Prezydium MRN w So­
pocie odbyła się mila uroczy 
stość oficjalnego ogłoszenia 
werdyktu komisji konkurso­
wej GKKFiT, oraz przekaza 
nia proporca. Przybyli na tę 
uroczystość: wiceprzewodni­
czący Prezydium WRN B. 
Szczęsny, dyrektor departa­
mentu turystyki GKKFiT 
St. Ostrowski, przewodniczą­
cy komisji konkursowej F, 
Gołębiowski, wiceprzewodni 
czący WKKFiT R. Bar, 
wiceprzewodniczący Pre­
zydium MRN w Swi-

Do... ilu
reiy sztuka?

Tylko sześciu terminów 
nie dotrzymał „Eldom” wo­
bec klienta — jednej ze 
szkół podstawowych Wrze­
szcza, która jeszcze w grud­
niu (9) zwróciła się tam z 
prośbą o przysłanie mecha­
nika do naprawy elektrycz­
nych maszyn do szycia. Ma­
szyny to politechnizacyjny 
ekwipunek a zarazem duma 
szkoły, przysposabiającej 
młodzież starszych klas do 
jednej z podstawowych u- 
miejetności na co dzień.

Miesiąc odnotowanej 
przerwy w programie, to 
spory wyłom w programie 
no i... przede wszystkim 
wyłom w dobrej opinii u- 
sługowej działalności „El- 
domu”. (ad)

noujściu B. Zimecki, -wre­
szcie — gospodarze Sopotu 
—- sekretarz KM PZPR W. 
Perzyński, przewodniczący 
Prezydium MRN Z. Ban- 
cer ć jego zastępca B. Cze- 
pułkowski.

Dowiedzieliśmy się m. in., 
że w ub. roku Polska gościła 
41 tysięcy turystów skandy­
nawskich. którzy swą li­
czebnością wysunęli się do 
czołówki turystów z krajów 
zachodnioeuropejskich. Pro­
gnozy tegoroczne przewidują 
odpowiedni wzrost tej licz­
by. Nakłada to na nas obo­
wiązek przygotowania się na 
przyjęcie turystów. A więc 
zapewnienie im bazy nocle­
gowej, wyżywieniowej, u- 
sług motoryzacyjnych itp.

(„Dziennik 
Bałtycki" i WAIA 
zapraszają na spotkanie 
z gwiazdami małego ekranu

Wobec licznych zapytań na­
szych czytelników, jeszcze raz 
informujemy, że przedsprzedaż 
biletów na atrakcyjne spotka­
nie z czołowymi gwiazdami

Plany inwestycyjne nie prze 
widują na najbliższą przy­
szłość szczególnych rewela­
cji, zatem cały wysiłek wi­
nien pójść przede wszyst­
kim w kierunku podniesie­
nia standardu usług w od­
parciu o istniejące warunki, 
podniesienia kultury obsłu­
gi, estetyki i higieny ośrod­
ków turystycznych. Mgr 
Stanisław7 Ostrowski powie­
dział wczoraj chyba bardzo 
słusznie: turyści zagranicz­
ni rozumieją to, że nie po­
siadamy w dostatecznych 
ilościach luksusowych hoteli, 
ale nie rozumieją braku kul­
tury w ich obsłudze, nie ro­
zumieją, dlaczego jest u nas 
brudno. Jeżeli zatem skon­
centrujemy się na poprawie 
sytuacji na tym odcinku, 
nie powinno być powodu do 
narzekań i... wstydu.

Wreszcie nastąpił kulmina 
cyjny punkt wczorajszej u- 
roczystości: B. Zimecki prze 
kazywał na ręce Z. Ban- 
cera proporzec przechodni 
GKKFiT. Zebrani byli świad 
kami bardzo zabawnej wy­
miany zdań między tymi o- 
sobami: jedna strona gratu­
lowała zwycięzcy zdobycia 
proporca, a jednocześnie za­
pewniała, że Świnoujście nie 
rezygnuje w br. z ponownych 
starań o przywrócenie mu 
proporca (który notabene 
był w jego rękach dwukrot­
nie), druga ,— dziękowała, 
deklarowała wolę walki i ry 
walizacji w kolejnym kon­
kursie, życząc przeciwniko­
wi również zwycięstwa. Dzia 
ło się to jednak w atmosfe­
rze bardzo serdecznej i... 
sportowej. Jest to jednak 
zapowiedzią zaciętych bojów 
o tegoroczne laury zwycię­
zcy, szczególnie, że i Koło­
brzeg nieznacznie tylko zdys 
tansowany przez Sopot zapo 
wiada ostry start do tego­
rocznego sezonu turystyczne 
go. Ale z takiej rywalizacji 
należy się tylko cieszyć...

Walka o utrzymanie regularności
peciągśw elektrycznych

i... oczekiwać ownró>
polskiej TV ..Znajomi ze szkla­
nego ekranu” (22 bm. w hali 
Stoczni Gdańskiej dwukrotnie 
o godz. 17.15 i 20.3C) . prowadzą 
oddziały „Orbisu” w trójmi 
cie, „Balt-Tourist” w Gdańsku 
oraz. zbiorowo WAIA yv -.Sopo­
cie. Pr/.ypnminr.p-.y. że w irr.nrc 
zje tej, organizowanej z okazj 
zakończenia. XV Konkursu-Ple- 
biseytu na 10 najlepszych spor­
towców Wybrzeża 1967 roku, zt 
powiedzieli swój udział m. in 
Iga Cembrzyńska, Barbara 
Krafftówna, Żofia Raciborska, 
Krystyna Sienkiewicz, Edyta 
Wojtczak (na zdjęciu). Wień­
czysław Gliński, Bogumił Ko­
biela, Wiesław Michnikowski, 
Bogdan Niewinowski, Jerzy O- 
fierski i Wicherek.

GDANSK, Opera, „Francesca 
cła Rimini”, „Serenada”, „Pan­
cernik Potiomkin” — balety, -• , , „„ ■
g, 15, pon. niecz. Teatr Wielki, I *1 t.> S°dz. 16, 18.10, 20.20; pon.

lat, g. 13, 16. 19; pon. g. 16, 19. 
„Tramwajarz”. „Przedział mor 
derców”, fr.. od 16 1., godz. 16, 
18, 20; pon. niecz. „Zawisza”, 
„Kochajmy Svrenki”. poi., od 
14 1.. g. 15, 17, 19.15; pon. - 
niecz.

NOWY PORT — „1 Maja”,
„Winnetou”, II seria, jug., od

„Wiele hałasu o nic”, g. 19; 
pon. nśecz. SOPOT, Kameral­
ny, „Śmiertelny taniec”, g. 19; 
pon. niecz. GDYNIA, Muzyczny, 
„Rinaldo”, g. 19.15; pon. „Cy­
gańska miłość”, g. 19.15.

GDANSK „Leningrad” „Ostat 
ni Mohikanin”, NRF, od 11 1„ 
g. 10; „Panie i panowie”, wł., 
Ód. 18 1., g. 12.30, 15.30, 17.45, 20; 
pon. „Na pomoc”, ang., od 11 
lat, g. 10, 12, 14, 16, 18. 20.
„Kameralne”, „Szare kacząt­
ko!’, rad-z., od 7 1. g. 14; „Kop­
ciuszek w potrzasku”, fr., od 
16 1„ g. 15.30, 17.45, 20; pon. — 
„Listek figowy”, węg., od 161., 
g. 15.30, 17.45, 20. „Kosmos”,
„Czarna pantera”, NRD, od 11 
Łgjt, g. 14, 16; -„Galia”, fr., od 
18 1„ g. 18, 20.15; pon. „Działa 
Navarony”, ang., od 14 1., g. 
10, 1-9. „Piast”, „Paryż — War­
szawa bez wizy”, poi., od 11 
lat, g. 15.30, 17.45, 20; „Włóczę­
gi północy”, USA, o-d U lat, 
g. 1.6, 18; pon. j. w. „Drukarz”, 
„Mściciel z gór”, radź., od 11 
1&| g. 14.30, 16.45, 19; pon. —
njecz. „Motława”, „Francja na 
przód”, fr„ od 11 1., g. 15.45; 
„Bokser”, poi., od 14 1., godz. 
18, 20.15; pon. „Wojenka, wo­
jenka”, fr., o-d 14 1„ g. 15.43, 
18, 20.15. „Przyjaźniń”, „Jowi­
ta”, poi., od 18 1., g. 17. 20; 
pSn. niecz. „Gadania”, „Ostat­
ni cowboy”, USA. od 14 lat, 
g. 16; „Morderca zostawia ślad” 
poi.; od 16 1., g. 18, 20; pon. 
niecz. „Wrzos”, „Książę i że­
brak’’, ang., od 11 1., godz. 14, 
16, 18; „Gdzie jest trzeci król?” 
poi,, od 14 1., g. 20; pon. „Nie­
złomny Wiking”, USA, od 111., 
Ę. 16, 18, 20. „Włókniarz” „Że­
gnajcie gołębię”, radź., od 12 
lat, g. 16; „Chudy i inni”, poi., 
od 13 1., g. 18; pon. — niecz. 
„Żak?,. „Na los szczęścia Bal- 
taiziaojze”, fr., od 18 1., godz.» 14, 
10, 18, 20; pon. zamknięte po­
kazy DKF.

WRZESZCZ „Bajka”, „Fan- 
totmas”, fr„ od 11 1., godz. 10 
12.30; „Żołnierki”, wł., od 181., 
g. 15. 17.30 , 20; pon. „Czarna
pantera’.’, NRD, od 11 1.. godz. 
10, 12;30, 15. 17.30, 20. „Znicz”, 
„Działa Na^any-”. ang., of» 14

mecz.
OLIWA „Delfin”, „Oferta 

matrymonialna”, wł., od 16 1., 
g. 13.30. 15.45, 18, 20.15; pon. — 
„BS-3815”, NRD, o-d 14 1.. g.
16, 18, 20,

SOPOT „Polonia”, „Na po­
moc”, ang., od 11 1., g. 13.15, 
15.30, 17.45, 20; pon. „Najwięk­
sze widowisko świata:’, USA, 
od 11 1„ g. 16, 19. „Bałtyk” — 
..Czterej pancerni i pies” — 
I cz., poi., od 7 1., g. 13, 15.15; 
„Kopciuszek w potrzasku”, fr., 
Od 16 1., g. 17.30, 19.45; pon. — 
„Czterej pancerni i pies”, g. 
15.15; „Pollyanna”, USA. od 11 
lat. g. 17.30, 20.

GDYNIA „Warszawa”, „Ostat 
nie polowanie”. USA, od 14 1., 
g. 11, 13.15, 15.30, 17.45, 20; pon. 
j. w. „Atlantic”, „Barwy wal­
ki”, poi., od 12 1.. godz. 13.15; 
„Krzyżacy”, poi., od 12 lat, g. 
15; „Gra bez reguł”, czes., od 
16 1., g. 18, 20; pon. „Krzyża­
cy”, g. 14.45; „Kopciuszek w 
potrzasku”, fr.. od 16 1., godz. 
17.45, 20. „Goplana”, „Działa
Navarony”, ang., od 14 1„ g. 
10, 13, 16, 19; pon. „Czterej pan 
cerni i pies”, I cz., poi., od 
7 1.. g. 10, 12.30, 15.30, 17.45;
„Letni deszcz”, radź., od 161., 
g. 20. „Neptun”, „Gładka skó­
ra”, fr„ od 13 1.. g. 15, 17.10, 
19.20; pon. „Szare kaczątko”, 
radź., od 7 1., g. 15.30; „Oferta 
matrymonialna”, wł.. od 16 1., 
g. 17.50. 20. „Marynarz”, „Staj­
nia na Salwatorze”, poi., od 14 
lat, g. 15, 17, 19; pon. „Pociągi 
pod specjalnym nadzorem” — 
czes., od 18 1., g. 17, 19. „Fala”, 
„Dzwonnik z Notre Dame”, fr., 
od 16 1., g. 15.45, 18, 20.15; pon. 
„Wielki wyścifr”, USA, od 11 1., 
g. 16, 19. „Promień”, „Cichy
Don”, radź., I s., od 16 1., g. 
15.30, 17.45, 20; „Skradzione pla­
ny”, ang., od 11 1., g. 14; pon. 
..Cichy Don”. TI s., g. 15, 17.30, 
20. „Klubowe”, „strzelby Apa­
czów”, USA, od 11 1.. g. 14, 
16, 18; pon. niecz. „Mimoza”, 
,,300 Spartan”, USA. od 11 1., 
g. 16, 18, 20.10; pon. „Człowiek 
którego już nie nja”. USA. od 
16 1., g. 16, 18, 20. „Jagienka”, 
„Casanova 70”, wł., od 16 lat, 
g. 17. 19; „Zwariowane lotni­
sko” radź., od 12 1.. g. 15; pon. 
niecz. „Mewa”, „Westerplatte” 
poi., od 14 1., g. 19; pon. niecz. 
„Iskra”, „Królowa stacji ben­
zynowej” radź,, od u 1,, g, 16, 
18; pon. g. 18.

RUMIA „Aurora”, „Dziadek 
do orzechów”, poi., od 11 lat, 
g. 16, 18, 20: pon. „Quentin
Durward”, USA, od 11 1., godz. 
18. 20.15.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE
w dniu H stycznia 1968 r 

NIEDZIELA 
LOKALNE:

8.45 Masszyn Wojskowy 9.05 
,.W niedziele na wsi”. 9.25 „Mu 
zyczne remanenty 1967 roku”. 
10.00 Notatnik kulturalny Wy* 
brzeźa. 10.25 Radiokuter. 10.57 
„Vice - szopka” (powtórzenie) 
16.05 „Odyseusze” 20 32 Z boisk 
i stadionów. 22.20 „Wieczorne 
rodaków rozmowy”.
OGÖLNOPOLSKIE:

7.45 Muzyka poranna. 8.00 — 
„Moskwa z melodia i piosenka 
słuchaczom polskim”. 8.35 „Ra- 
dioproblemy”. 12.10 Warszaw 
ski Tygodnik Dźwiękowy. 12 35 
Poranek symfoniczny muzyki 
rozrywkowej i radzieckiej. 13.32 
Muzyka ludowa w opracowaniu 
artystycznym. 14.00 Radiowa 
piosenka miesiąca. 14.30 ..Prze­
boje minionych lat”. 15.00 Dla 
dzieci: „O poszukiwaczach zło­
ta 1 Królewnie Śnieżce”. 16 30 
Koncert chopinowski. 17.15 Mu­
zyka 17.30 „Podwieczorek przy 
mikrofonie”. 19.00 Rewia Pio­
senek. 19.30 „Pani Ministrowa” 
słuch 20.15_ Muzyka. 21.22 Mu 
zyka taneczna. 22.30 Niedzielne 
wieczory muzyczne. 23.37 Na­
strojowe melodie i piosenką 
0.05—3.00 Program nocny.

w dniu 15 stycznia 1968 r.
PONIEDZIAŁEK

LOKALNE:
13.32 Koncert życzeń, 16.15 Re­

portaż M. T. Carina, 16.25 Kon­
cert życzeń, 17.00 Przegląd ak­
tualności Wybrzeża, 18.20 Radio­
wy kurs rolniczy,
OGÓLNOPOLSKIE:

12.25 Kompozytor i Jego pio­
senki — A. Kurylewicz, 12.45 
„Co nowego w polskiej astro­
nomii?”, 14.00 z twórczości Bar­
toka i Kodaly’a, 14.35 .Fa­
la 56”, 14,45 Z płytoteki rozryw­
kowej „Polskich Nagrań”, 15.15 
Polskie tańce ludowe, 15.30 Dla 
dzieci st.: „Dukat i wyścigi”, 
słuch, wg pow. J, Kaden-Ban- 
drowskiego, 18.45 „Kędzierzyn 
na produkcyjnym zakręcie”, 
19.30 Koncert z nagrań Wielkiej 

•Orkiestry Symfonicznej PR, 20.05,

■ immii .. ................ui n
Wiersze M. Kubickiego tw 
przerwie koncertu), 20.15 d. c. 
koncertu, 21.40 Gra „Metrum”
22.00 Rozmowy o wychowaniu 
22.10 Melodie taneczne, 22.30 
„Ambicje i starty”, 22.45 Kon­
cert Chóru Rozgł. Wrocł. PR 
23.05 Muzyka taneczna, 23.35 Me­
lodie na dobranoc, 0.05—3.00 
Program nocny.

i^&feaa

na dzień 14 stycznia 1968 r.
NIEDZIELA

9.00 TV Kurs Rolniczy „Susv 
ziemniaczany w żywieniu trzo­
dy chlewnej”. 9.35 „Przvpoml 
namy, radzimy” 9.45 „Niezde 
cydowanv”. film prod, bułgai" 
skiej 11.10 Polska Kronika Fi! 
mowa. 11.20 „Rzeka Heper” - 
film radziecki. 11 35 Dziennik
11.50 „Warszawo, ty nasza War­
szawo” z cyklu „W starym 
kinie” 12.50 „Suita taneczna dc 
muzyki Offenbacha „Sezam mu 
zyczny” 13 20 „Karty z za­
mierzchłej przeszłości”, 13.40 — 
Dla dzieci: Jan WEkowski — 
„Tablieza przeziębienia” z cyk 
!u: „Ula i świat” 14.05 „Prze­
miany”. 14.35 „GAWĘDY WIL­
KÓW MORSKTCH” 14.55 ..Wie1 
ka gra”, teleturniej. 15.50 7 cy 
klu: „Portrety”, film ot. „Ser­
giusz Jesienin" 18.55 Teatr TV 
na świecie „Samson 1 Dalila” 
D. H. Lawrence (spektakl an­
gielskiej TV „Granada”). 18.0f 
Sprawozdanie z miedzynarod 
turnieju w koszykówce męź 
C”vzn 7 okazji 23 rocznicy wv 
zwożenia Warszawy. 18.40 „żmai 
twvchwstanle offlanda”. polsk’ 
film TV 19.20 Dobranoc. 19 3f 
Dziennik, 20 05 — ..Grupa Mi- 
reille”, piosenki francuski3
20.50 „Historia miłości”. film 
fab prod, franc.-włoskiej. *22 V 
Niedziela sportowa

w dniu 15 stycznia 1968 r.
PONIEDZIAŁEK

15.35 „Teleekspres”, 16.55 Dzień 
nik, 17.00 Dla dzieci1 „Kino 
Ptyś”, 17.15 Dla młodych wi­
dzów: 2 filmy „Wesoła geogra­
fia” i „Mały znaczek”, 17.45 „Na 
zdrowie”, 18.05 „Rozmowy o 
książkach”, 18.20 „Eureka”, >3.50 
„Mistrzowie” z cyklu: „Poko­
lenia złotych rąk”, 19.20 Dobra­
noc, 19.:6 Dziennik, 20.05 Teatr 
Telewizji Oscar Wilde „Brat 
marnotrawny”, 21.30 „Klaps”
22.00 Dziennik,

Ostatnie mrozy i śnieży­
ce pogorszyły i tak już 
niełatwą sytuację w lokal­
nej komunikacji kolejowej 
w trójmieście. Dzięki jed­
nak organizacyjnym i tech­
nicznym posunięciom kie­
rownictwa DOKP, udało się 
w poważnym stopniu przy­
wrócić regularność biegu po 
ciągów lokalnych, a zwłasz­
cza kolei elektrycznej. Za­
łoga, elektrowozowni w 
Gdyni Chyloni pracuje dnia 
mi i nocami, aby utrzymać 
jednostki elektryczne, kur­
sujące. między Gdańskiem a 
Gdynią na właściwym po­
ziomie technicznym. Za­
łodze elektrowozowni na­
leżą się za to słowra uzna­
nia.

iNiemniej należy zwrócić u- 
wage na fakt, że w pogarsza­
jących się warunkach atmo­
sferycznych, pTzy notowa­
nych obecnie opadach śnie­
gu i przy mrozach nadal ist­
nieje 'niebezpieczeństwo po­
wstawania trudności przy 
otwieraniu i zamykaniu drzwi 
w jednostkach kolei elek­
trycznej. Tak więc niezależ­
nie od wysiłków służby 
kolejowej, starającej się za­
pewnić sprawne działanie au­
tomatycznych drzwi, warto 
zaapelować do podróżnych, 
aby starali się nie zaśnieżać 
i nie zanieczyszczać kana­
łów drzwiowych, gdyż jest to 
podstawowa przyczyna ich 
niesprawności. W wypadku 
ustalenia, ze drzwi są „za­
mrożone” jednostka musi być 
wyłączona z ruchu, co ozna­
cza wypadnięcie z rozkładu 
jazdy i uszczuplenie liczby 
kursującego taboru. To z ko­
lei pociąga za sobą rozregulo­
wanie harmonogramu jazdy 
pociągów elektrycznych i dał 
sze, znane wszystkim konse­
kwencje.
Jak nas informuje DOKP, 

dzięki ofiarnej współpracy 
MO, SOK i ORMO oraz 
specjalnie delegowanych pra 
cowników nadzoru pocią­
gowego, udało się w dużym 

E. I stopniu przywrócić stan bez

pieczeństwa przejazdów ko»* 
leją elektryczną na Wyb-i 
rzeź u. Codziennie w godzi­
nach rannych i popołudnio­
wych kilkudziesięciu funk­
cjonariuszy organów po­
rządkowych pilnuje po­
rządku i bezpieczeństwa na 
stacjach i przystankach ko­
lei elektrycznej. Szczególną 
opieką objęto takie przy­
stanki jak Gdańsk-Politech- 
nika, Wrzeszcz, Przymorze, 
Oliwa i Gdynia-Stocznia. W 
ten sposób udało się zmniej 
szyć do minimum jazdę pod 
różnych przy otwartych 
drzwiach, wskakiwanie mło­
dzieży do pociągów w cza­
sie ich biegu, jazdę na stop' 
niach itp.

Poprawiła się również, 
dzięki wzmocnieniu nadzo­
ru, praca informacji dwor­
cowej. Wprowadzone od 
kilku dni do ruchu dodat­
kowe pociągi parowe pra­
cują regularnie, odciążając 
trakcję elektryczną. Nie­
mniej pociągi te wykorzy­
stywane są jak na razie 
zaledwie w 50 proc., trze­
ba więc, aby podróżni ko­
rzystali z tego udogodnienia 
w szerszym niż dotąd stop­
niu.

Kierownictwo DOKP roz­
waża obecnie szereg wnios­
ków i propozycji zmierzają­
cych d0 generalnej zmiany 
sytuacji w przeciążonym 
ruchu lokalnym koiei elek­
trycznej w relacji Gdańsk 
— Gdynia. Do sprawy tej 
jeszcze powrócimy.

(st)

Piet wszą w Gdańsku

sygnalizacja świetlna
dla pofazriów i pieszycit

W tych dniach Miejski Za 
rząd Dróg Publicznych przy 
stąpił do zainstalowania e- 
lektrycznej sygnalizacji 
świetlnej dla pieszych i po­
jazdów na skrzyżowaniu u- 
lic Okopowej i al. Lenin- 
gradzkiej (trasa WZ). Wy­
konawstwo sygnalizacji zle­
cono najbardziej chyba doś­
wiadczonemu w kraju przed 
siębiorstwu, bo Miejskiemu 
Pr zeds iębi or s t w u Instalacji 
Elektrycznych w Warszawie. 
Koszt inwestycji wyniesie w 
granicach 130 — 150 tys. 
zł. Jak nas poinformowa­
no, pierwsza w Gdańsku syg 
nalizacja świetlna urucho­
miona będzie już 1 lutego 
br.

Jednocześnie warto nad­
mienić, że podobną sygnali­
zację zaplanowano dla rów­
nie kolizyjnego skrzyżowa­
nia mianowicie przy zbiegu 
ulic Świerczewskiego i 3 Ma 
ja.

Skrzyżowanie to, niestety, nie 
było objęte planem przeprowa­
dzanej obecnie przebudowy, jeś 
li chodzi o tego rodzaju syg­
nalizację, dlatego też Miejski 
Zarząd Dróg Publicznych w 
Gdańsku zlecił opracowanie do­
datkowych dokumentacji. Spra­
wa więc przeciągnie się i nie­
wiadomo, czy wykonawca bę­
dzie mógł od razu przystąpić 
do montażu, bowiem według 
poprzedniego harmonogramu 
miał on te prace wykonać rów 
nocześnie ze skrzyżowaniem O- 
kopowa — al. Leningradzka. O 
ile zatem warszawskie przedsie

biorstwo nie będzie mogło u- 
względnić montażu tej inwe­
stycji na luty br., trzęba bę­
dzie poczekać może nawet 1 
kilka miesięcy. Koszt wspom­
niane! sygnalizacji świetlnej wy 
niesie również ok. 150 tys. zł.

Są to pierwsze jaskółki 
zapewnienia sprawności prze 
pływu pojazdów oraz, ruchu 
pieszego w najbardziej ne­
wralgicznych punktach na­
szego miasta. Oby jak naj­
prędzej podobne sygnaliza­
cje zainstalowano w ruchli­
wych punktach Wrzeszcza.

Ot.

Rozpoczyna się
dziecięcy karnawał
Jak każdego roku, w styczniu 

odbywa się w trójmieście dzie­
siątki noworocznych imprez 
choinkowych organizowanych 
przez różne instytucje dla dzie­
ci swoich nracowników. Są to 
bale kostiumowe połączone ze 
słodkim poczęstunkiem. Że za­
częły Się już, świadczą o tym 
soótkania z maluchami na U* 
licach, niosących kolorowe cza 
pęczki z bibuły.

Jedną z pierwszych tego 
rodzaju imprez było wczorajsze 
spotkanie z Mikołajem w za­
kładowym przedszkolu Polskich 
Linii Oceanicznych przy ul. 
Władysława IV w Gdyni. Im­
prezę przygotował i finansował 
prawie w całości komitet ro­
dzicielski wraz z kierov/ni- 
ctwem przedszkola. Na program 
złożyła się inscenizacja w wy­
konaniu dzieci grupy starszej 
pod kierunkiem wychowawczyń, 
zabawy przy choince, spotkanie 
z Mikołajem, który obdarowywał 
oacżuszkami i poczęstunek. W 
imprezie wzięło udział ok. 149 
dzieci.

Dzieci tego przedszkola nie 
zapomniały o głodnych ptasz­
kach, przygotowały i dla nich 
małą choinkę w ogrodzie, a po 
swojej uroczystości poszły je 
nakarmić. Do rodziców nato­
miast wszystkie cztery grupy 
wystosowały listy z życzeniami 
noworocznymi, które zostały 
wywieszone w przedszkolu.

M. L-

Hr

W Gdańsku-Wrzeszczu u zbie­
gu ul. curie-Skłodowskiej i al. 
Zwycięstwa wpadła na bok sa­
mochodu „Star” GK 18-76 Ali­
na W. Ofiara własnej lekko­
myślności otrzymała pomoc w 
III Klinice AMG.

W Gdańsku-Wrzeszczu na al. 
Zwycięstwa (na wysokości ul. 
Tuwima) Jan P. kierowca sa­
mochodu „Lublin” nie udzielił 
pierwszeństwa tramwajowi linii 
„8”. W wyniku zderzenia pojaz 
dy zostały uszkodzone.

* * *

W Gdańsku na ul. Marvnarki 
Polskiej (na wysokości Stoczni 
Gdańskiej) nagle wbiegł na jez­
dnię 16-letni Andrzej C. i 
wpadł na bok „Warszawy”. 
Chłopiec odniósł ciężkie obraże­
nia ciała.

w stoczniowim Domu Kultury
W sobotę wieczorem redakcję i zv n pnd7 ?0 

naszą odwiedziła grupa wzbu- J u & 
rzonych osób. Wszyscy oni 
mieli bilety na imprezę rozryw 
kową organizowaną przez E- 
stradę Ziemi Lubuskiej z Zie­
lonej Góry, w Domu Kultury 
Stoczni Gdańskiej (dawne ki­
no „Panorama”). Impreza mia­
ła się rozpocząć o godz. 17.30 
Zarówno przybyła publiczność 
jak i wykonawcy (zespół 
CSRS) zastali salę zamkniętą.
Aktorzy czekali w autobusie, 
niedoszli widzowie przed bu 
dyńkiem klnąc organizatorów i 
ich punktualność. Jeszcze wte­
dy sądzili bowiem, że to zwyk 
łe spóźnienie...

Po pewnym czasie drzwi 
zostały otwarte, publiczność 
zaczęła zajmować miejsca, 
ale dopiero wtedy okazało 
się, że najgorsze dopiero się 
zaczyna. Bo oto nie było 
ani bileterów, ani porząd­
kowych, ani nikogo z orga­
nizatorów, a zespół arty­
styczny choć dostał się na 
estradę, nie zamierzał wca­
le rozpocząć występów, po­
jawił się kierownik klu­
bu który po prostu wyprosił 
publiczność. Ale widzowie — 
przyjezdni z Sopotu, Gdyni 
a nawet Wejherowa — ma­
jący ważne bilety, nie bar­
dzo rozumieli dlaczego ma­
ją zmarnować ten wieczór. 
Obietnica rozrooczacia imprej

wcale im
nie odpowiadała.

I wtedy stało się to naj­
gorsze. Wezwani (przypusz­
czalnie przez kierownika 
klubu) funkcjonariusze stra 
ży przemysłowej Stoczni 
Gdańskiej chwycili pierw­
szego z brzegu widza i 
wśród popychania, szamota­
nia i/ wykręcania rąk, wy­
nieśli (prawie) z hałasem 
na dwór.

Tego już było za dużo lu­
dziom, którzy ptzybyli na 
występy artystyczne. Opuś­
cili niegościnną salę i licz­
ną grupą zjawili się w re­
dakcji, aby zaprotestować 
przeciwko niedopuszczal­
nemu zachowaniu się straż­
ników stoczniowych.

Estrada Ziemi Lubuskiej 
palnęła gaffę zapominając 
o przedstawieniu, na które 
sprzedała bilety, ale jak 
nazwać poczynania ludzi w 
mundurach, którzy jak na 
ironię działali w Domu 
Kultury?

(z)


